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być podstawą porozumienia USA i ZSRR Program Wallace'a • moze 
1 nie wymagają poprawek. Zawarcie traktatu pokojowego z 

I ~ie .to. j.ednak jest w chwili obecnej Niemcami i Japonią oraz ewakuowanie 
na1wazme3sze. wojsk z tych krajów; 

Najważniejsze tkwi w tym, że Wall&- Ewakuowanie wojsk z Chin i Korei; 
ce podejmuje w swoim piśmie otwartą Poszanowanie s,uwerenności poszcze-
i uczciwą próbę przedstawienia progra- gólnych krajów i niemieszanie się do ich 
mu pokojowego uregulowania spraw, spraw wewnętrznych; , 

'1· konkretnych propozycji we wszystkich Zakaz budowania baz wojskowych w 
istotnych zagadnieniach radziecko-ame- krajach, należących do ONZ; 

1 rykańskich rozbieżności. Rozwój międzynarodowego handlu 
Propozycje te są powszechnie znane: w skali ogólnoświatowej bez żadnej dys 
Powszechna redukcja zbrojeń i zakaz kryminacji; 

broni atomowej; Pomoc w ramach ONZ w odbudowie 
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Przemówienie Wallace'a 

cospodarczej krajów zniszczonych pod„ 
czas wojny; 

Obrona demokracji oraz zabezpiecze­
nie praw obywatelskich we w~zy~tkich 
krajach i inne podobne zagadniema. 
Można zgodzić się lub nie zgodzić się 

z programem Wallace'a, lecz j:dno nie 
ulega wątpliwości: Żaden mąz stanu, 
odczuwający troskę o pokój i współpra­
cę międzynarodową, nie może przejść 
mimo tego programu. . 
Wyraża on bowiem nadzieje i dążenie 

narodów do utrwalenia pokoju i nie­
wątpliwie otrzyma poparcie milionów 
„prostych ludzi" 

Nie wiem, Czy rząd Stanów Zjedno­
czonych aprobuje program Wallace•a, 
jako podstawę do porozumienia między 

SAN FRANCISKO (RAP) Henry ZJRR a Stanami Zjednoczonymi. 
Wallace w wywiadzie ogłoszonym przez przez Jeżeli chodzi o rząd ZSRR, to uważa 
radio skomentował odpowiedź Genera- on, że program Wallace'a mógłby po-
lissimusa Stalina na jego list otwarty. d • służyć jako dobra i owocna podstawa 

MtOS~WA ld8.5 . ~Ad~· GOpublil~s~wano Wallace oświadczył, że odpowiedź Ge r a I o dla porozumienia. i rozwoju współpra-
nas ępuJącą o powie z enera i imusa r . . . cy międzynarodowej. 
Stalina na pismo otwarte Wallace'a: nera issimusa Stalina Jest realną 1 kon- Rząd radziecki uważa bowiem, że mi-

u . . , ód d k t' k kretną propozycją pokojową Związku g . . . t 1 . , d d „ wazam, ze sr o m:µen owo re-

1 

R d . k' k. d pra memem 3es zna ezc rogę o za- mo różnic systemów gospodarczych _ 
su powojennego, mających na celu u- a ziec, ie~o, s ierowa.ną do i:aro u. a- chowania stałego pokoju. współistnienie tych systemów i pokojo­
trwalenie pokoju, uregulowanie współ- merykan~kiego. Obec~ie nalezy P0~Jąć Jeżeli czymkolwiek przyczyniłem się we uregulowanie różnic między ZSRR 
pracy międzynarodowej i zabezpiecze- ro~owa.n~a," ~tóre połozyłyby kres „zu?- do przyspieszenia pokoju światowego, a Stanami Zjednoczonymi - jest nie 
nie demokracji - pismo otwarte Walla- neJ WOJme i dały początek erze poko3u. śmiało mogę powiedzieć, że moja kam- tylko możliwe, lecz również bezwzględ­
ce'a, kandydata na prezydenta St. Zjed- W dalszym ciągu swego oświadczenia pania była uwieńczona powodzeniem" nie konieczne w interesie powszechne­
noczonych z ramienia trzeciej partii, Wallace stwierdza, że jego największym - zakończył swe oświadczenie Wallace. I go pokoju. ·· •- "~ ~ 
jest najważniejszym dokumentem. Pis- 11-1111-1111-1111-111-1111-11111m1!111111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n11-un-m~ 

~~j~al~a;~~:r~~j~a~eż~o~:v:!:~i z~~;~= P o I s k a u z n a I a p a n' s t w o I „ r a e I 
wienia sytuacji międzynarodowej, o go- .6 
towości pokojowego uregulowania róż-
nicy zdań mi~dzy ZSRR a Stanami Zjed Nota tymczasowego Rządu Palestyny do Rządu Polskiego 
noczonymi, o gotowości szukani& dróg, W !'-RSZA.W A PAP. - Młllit't« ęuw n- Jta•• pmtiUft('J'WMa, te I'~ Ir.n.I! hę- l!.ełdowała :zuadoąi Karty Narodów Zjedno-
wiodących do tego. Braki w oświadcze- trn1cmych tymc.zuew.,.. n:.m '"ti.tw.• Is.ra 4•i• •Nut• cma emigrł<:'ji tydow.lcte-j ze czonych. 
niu rządu USA z 4-go maja i w odpowie el Moahe Sł1Hi10k - w~•owal Ił~ mmi•tr• w.-z:-.1,lrich pań•tw ro.,,....,.osze!l!a, b&rlzie popie w i'm.ie-'" · „. aJ 
d · h M „ __ , :i..1 t I- .,,..,... ' """ •uu prowrzorycznego ;rząu'll pozw am 

zi rządu ZSRR polegają na tym, że wy i;praw ~agramc:z.ny<: o ........ ewb. ego no ę o Tała rozwój kraju dla dohra wszys•tlkich mie- cobie nrosić b R d R!Z n j p 1• następującym brarmeniu· •· · · b-A~; · · ł d h ,.. • Y zą eczyipos:po 1 e o 
stąpienia te nie wychodzą poza dekla- . . . · &Z'Aanc.~, ~e •.1ę o~n.era a na zas_a ac skiej zechciał udzielić oficjaJnego umama <fila 
rowanie gotowości uregulowania ra- ,,Mam zaszczyt pomformow1.ć Pana i będ~ woiłno9Ct, gprawiedlldwok1. i pokoj:u., będzie po- państwa Izrael i di1a jego prowizorycmego 
dziecko-ame,...,ka.&.-kich ro•bi·ez· nos'ci·. wdzięczny, jeśl.! PaQ zechce pruka.zać to ewe pi•ała pe1111ą socjaJin.11 t poliitycm11 równość rządu. 

•J n 15 "' jemu J"Zlłdowi, ie Rada Narodowa pań8'1.iwa ty wszy&t.kich obywarte.U bez rMimcy rasy, wierz• 
Ważne znact:enie pisma otwartego dowskiego skladająca •ię x członków wybu- rzenia. i płd, zagwa.rantu.j• peihn11 wolność w­

Wallace'a polega na tym że ono nie 0 _ nych ~rzez reprea:~taicyjne ~gmizacje ty- mienia., rediigii, wychowania, kuJitu.ry i język.a, 
. . ' . . . dowsk1e w Pa.leS<tyni& :na •wo1m uroczysitym zaibezpieoezy świętość i niet~alność świąityń 

gran~cza się. do dekl~rowama, lecz idz,ie zebraniu w dniu U maja, opierając się na re- i miejsc świętych wszystkich religii t będzie 

W imie.niu prowi.zorycz.n.ego rządu Izrae4 
Moshe -Shertok 

minister spraw zagronlcatycli. 
daleJ, czyni powazny krok naprzod zo-Iucji Generalnego Zgromadzenia Narodów 
i przedstawia konkretny program poko- 1 Zjednoczon~ch z dni~ 29 !i91t-01pad~ 1~47 r. o­
jowego uregulowania różnic zdań mię- ra.z z uwagi na zakonczęme brytnsk1ego main 

d . z. . datu., proklamowała usta.ncwienie tydow&kie-
zy .ZSRR. a Stanai:n-1 y;dn.oczo:iymi. go państwa pod mianem państwo Izrael. 
Nie m'ozna pow1edziec, ze pismo o- Rada p06•t.anowiła, że przed utworze.niem na 

twarte Wallace'a obejmuje wszystkie leżycie wybranych orga,n6w rządu zgodnie z 
bez wyjątku problemy rozbieżności ra- k?~s:y.tucJ~· któ.rą !1c~wali kons•tytua.n.ta nie 
dziecko-amerykańskich. Nie można rów poz.ni.ei mz I-go ~.azctz1e~tka, .Jadc to. s1ę prze 

Odpowiedź min. Modzelewskiego 
· · · d · ' · · k , f ł widuje w rezol'UCJI, będzie działała Ja.ko pro-

n1ez powie z1ec, ze nie tore s ormu o- wizoryczna Rada Pańs.twa, a jej organem wy-

WARSZAWA (PAP) - Minisoł.ea- Modzelew­
ski w dniru 18 maija 1948 roiku wys1tosowal na 
ręce min. Shertoka n.astępującą odpowiedź na 
notę rządu I:z.raetl: 

Mam zaszczyt po·tJwierdzić odlbiór de\l)esq;y 
Pa.na, zawiada~ące,j, że Tymczasowa Rada 
Narodowa Państwa żydowskiego, w związku 
z wygaśnięciem manda·tu brytyjskiego i w o· 
parciu o xezo,lucję Generailnego Zgromadzenia 
Na.rodów Zjednoczonych z dnia 29. 11. 19.(7 r. 
- proklamowała w diniu U maja bT. u.stano­
wienie pań.siwa iydow.skiego pod mianem 
Izrael. 

wania i komentarze pisma otwartego konawczym będzie prowizoll'ycurr rząd. 

Dysku,sja w Radzie Bezpieczeństwa 
nad sytuacją w Palestynie . Pragnę wyrarzić w Imieniu Rządu Rzeczy­

zapn:esta.nia w cląJU 36 rodzin działań wo- pospolitej Polskiej zadowolenie, że Tymczaso­
jennych w Palestynie. wa Rada Państwa, jak i Tymczasowy Rząd Ży-

NOWY JORK (:PAP). - Związek Radziecki 
był jedynym członkiem Rady Bezpieczeń­

stwa, który bez zastrzeżeń poparł wniosek 
Stanów Zjednoczonych, wzywając Radę do 
natychmiastowego wydania polecenia zaprze­
stania. działań wojennych w Pa.lelitynie. 
Delegat S tanów Zjednoczonych w Radzie 
Bezpieczeństwa Warren Austin zaproponował 
na posiedzeniu poniedziałkowym, by Rada 
Bezpieczeństwa uchwaliła następując" rezo· 
lucję: 

1) Ka.da wzywa io A&t:rchmla.stoweco u­
pTZesta.nia działań wojHł.llyeh w Palestynie. 

2) Rada. dwlerdr.&, te sytuacja w PaleatYJ!ie 
stanowi narusnaie peko;'u. 

3) Rada wyda wazystkim rądo• relka& 

4) Rada poleca Komisji R<njemczej w Pa- dow-.ki w !?.rael zobowiązał się popierać roz­
łestynle ~ożyć sprawozdanie 0 wykonaniu wój kraju dla dol>rt'. ws'l:ystkich mieszkańców, 

to znaczy i Airaibów, a swoją działal~ość O·· 
rozkazu zaprzestania ognia. przeć na za•adaich wo,Jności, sprawiedliwości 

Delegaci Kolumi:>ii, Ar~entyny i Syrii wy. i pokoju z uwzględnieniem równości gpołecz­
stąpili z żądaniem uprzednieio przeprowa- nej i po!Hycznej wszystkich olbywatełi oraz 
dzenia dyskusji nad międzynarodowym statu- ube2lpieczyć nietylca'1ność wszystk.ich miejsc 
tern Pale:.tyny oraz odłożenia decyzji do świętych, drogich całej ludzkości. 

chwili mianowania „mediatora ONZ" dla Pa- Stanowisko Rządu Rzeczypo$po1itej Pol· 
lestyny. skiej w &prawach, dotyczących nairodu żydow 

Delerat radziecki ambasador Gromyko po- skiego o•raz rządu żydowsk i ego w Izrael zna. 
parł w całej pełni reulucję a••ykańs~ l ne jesot powszechnie. Na forum międzynairo­
p.proponctwał by del•racje JMH'Mumlały ile dowym, w szczególności na tere.nie Nairodów 

11 i 'dallli i · 1' ltai ._ i ''I Zjednocz.onych Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
zie wym n:~ u Y & • MH • podtrzymywał konukwentnie 1iwoje &tilnowi-
~twa odltyła RUtępw.t. •Mi.&i;„i. " 1prawi1 1ko pełne 1>ylllJJ!ltii i życzliwości dla narodu 
Palutyny we wtwek li ma.Ja. iytlowlikilfe, wa,!Gz\cege e wolmołć l wła.1.ne 

państ~o. W diniu 28 kwietnia 11b. oświadczy· 
łem ilnl'kunastu oS-Obowej de.legacji Żydów :za­
granicz,nych, wśród !których byii ró'Wl!lież 
praeds,tawicieJe żydostwa paJes,tyńsikiego m. i.n. 

,„„Istnieje niepłonna noomeja, że naród ży­
dowski przezwycięży wszystkie trudności J 
wówcza.s Rząd Polski poprze stanowisko, te 
nowopowstałe państwo żydowskie powiMiO 
wejść na równi z innyml suwerennyml pań· 
.stwam.J do ONZ." 
K~muniku;ąc Panu w imieniu mego rządu 

oficjalne uzna.nie tymczasowego rządu Pań· 
.stwa Izrael, koreystam z okazji, by wyrtJJZfć 
nadzieję, iż między naszymi narodam.J orru 
rządem Rzeczypospolitej Polskie/, który wyka 
zał tyle sympatii dla narodu żydowsk!ego J je 
go aspi.racji państwowych, a tymca:asowym 
rządem państwa lzrael, wzmoooią sJę podsta­
wy dla dalszej współpracy, oraz zad:Dierżgntł 
się /eszc.ze silniejsze niż dotychozas węzł„ 
przyjaźnJ. • 

Zygmunt Modzelewskl 
Minister Spmw Zagranicznych R. P. 
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Wizyty pożegnalne amb. Doniniego 
WARSZAWA, PAP. - Dnia 18 bm. opusz 

czaj;icy Polskę ambasador włoski p. Arnbro­
zio Donin! złożył w Prezydium Rady Mini­
strów wizyty pożegnalne tow. wiceprerrjero­
wi Władysławowi Gomułce i tow. premi~ 
rowi Józefowi Cyrankiewiczowi. · 



Str. ! 

Proces morderców • 
I szpiegów z SN dobiega końca Społeczeństwo radzieckie protestuie 

przeciw e1ztk1eJtm w lrtell 
Przewód sqdowy odsłonił cały ogrom winy Marcińskiego, Dzlubeckiego i S-ki 

MOSKWA, PAP. - Akcja proteataey,na 

społeczeństwa ra«bleckle10 pneciwko erze.­
kucjom demokratów irecklch trwa nadal a 
nles~abn11~ siłą. Ze ~stldch stron Zwi11z 

WARSZAWA (PAP). - W siódmym dniu stanu usiłowania usunięcia przemocą władzy dymnła.ka przeka.z:rwane były ołrodkom .„. 
rozprawy przeciw członkom Stronnictwa Na- zwierzchniej narodu oraz usiłowania zmiany spozycyJnym za. p-antcą. 

r6dówego nastąpiły przemówienia stron. przemocą ustroju państwa polskiego zostały za prace te wszyscy oskarżeni otrzymywali 
Przemawiając jako pierwszy prokurator całkowicie udowodnione. pieniądze, płynące z zagranicy. Jak wynika z 

Kuczyński stwierdził na wstępie, że Stron- Wszys.cy oskarźl!:ni brali udział w konferen- ujawnionych pa rozprawie dokumenMw, 
nictwo Narodowe - filar kapitału i obszar- cjach, na których w myśl otrzymywanych z budżet miesięczny SN wahał elę w inmJoaeh 
nlctwa, już od chwili swego powstania po- miliAna. złotych. Głónm•m aka.rbni&Mm pod. 

ku Rad%leckiego napływają. tysiące rezolu­
cji protestacyjnych, powziętych !lll wiecach 
!IObotniczych, na !Zebraniach intellgencjl i 
młodziety. 

i zagranicy instrukcji, organb:owa.no tde6 wy. „ .. ...., 
P erało interesy kła& posiadających, nat-Omlast ziemne:o SN był oskarion.y Ha.Jduldewłes. 
na drugim planie dopiero stawiało walkę 0 wladowczą, kurierskie droiri przerzutowe, na 
niepodległość Polski. „Nic więc dziwnego _ kaza.no zainstalować taJnl\ radiostację nadaw- Kończąc swe przemówienie prokura.tor Ku-

czo.od.biorcŻą, którą dysponował oskarżony czyńskł stwierdził, że rownie:i, Jeśli ehodd o 
powiedział prokurat-Or - że te,o rodzaju 
menta.Inośó doprowadz!Ja w raultacie do Maciński itd. Wywiad kierowany przez pre. podżega.nie do morderstw ł ra.bunk6w, wina 

zydium SN obejmował wiadomości wojsko. oskarżonych została na przewodzie qdow;ym 

Ostatnio ogłoszono protesty uczonych u­
kraińskich, załogi zakładów 1amochodewych 
ZIS w Moskwie, antyfaszy!!,łiowslde~ ko­
mitetu 2yl16w radzieckich i grupy bohate-­
ró'v Zwi,uu Radzieckiego . 

współpracy z ta.sznmem ł te walczono z Pol. 
•kl\ podziemną, reprezentującą odmienne idee. we, wyka.zy wyższych oficerów WP, rozmiei;z_ udowodniona. 
Kułem było: „Raezej niech Polski nie będzie, czenle poszczególnych jednostek wojskowych, Z kolei Sąd udzielił głosu prokuratorowi 
.telli nie mD. być taka., Jakiej chcemy''. informacje gospodarcze ł polttycz.ne. Wlado- Lityńbkiemu ,który omóv.ril ideoloifczne pod. 

mości te za.szyfrowane przez O!lk.arionego Po.. stawy dr.iałalności Stronnlctv»a Narodowage. 
I dlatego, po odzyskanlu niepodległości, gdy u-1111-1111-1111-1111-u11-1111-1111-1111~1111-1!11_n_111_1n1~1R-rm-1111-11111 ____ ...., __ 

Polacy stanęli do odbudowy, SN dążąc do 
wewnętrznego osłabienia Państwa Polskiego 
zbudowało sieć podziemnych placówek poli­
tycznych i wojskowych, prowadzących szka­
JuJącll 1 prowokacyjną propagandę antyrzą· 
dową, organizującą terror, sabotaż i szpie­
gostwo. 

W dalszym ciągu przemówienia prokurator 
W!>kazał, że n.ie można dać wiary tłumacze­
niom oskarżonych, iż do zmiany ustroju Pol­
~ki dĄżyli legalnie, a nie przemocą. Ujawnio­
ne na rozprawie dokumenty, a w szczególno­
ści zestawienia budżetowe za.rządu głównego 
SN atwier<b:aJą, że organi:zacje wojskówe nie 
tylko utl-zymywa.no, ale nawet rozbudowy. 
wa.no. Pilaczyński i Roszkowski zajmowali 
czołowe miejsca w siłach zorojnych stronnic_ 
twa. W roku 1946 n, zebraniu prezydium SN 
w Warszawie, utworzona z~tała tzw. koml­
Sjll wojskowa, w skład której weszli: Mar­
szewski, Maciński, Dziubccki i Turka. Ujaw­
~lona na procesie instrukcja prezydium SN 
dla t:i:w. oddziałów PAS głosi, że celem ist­
nienia Pogotowia Akcji Specjalnej jest likwl­
da.cja członków rządu, pracowników służby 

bezpieczeństwa i działaczy demokratycznych. 
Tutaj prokurator Kuczyński przytacza dłu­

gi. szereg krwawych zbrodni band leśnych 
PAS z okręgu białostockiego, dowodzonych 
przez „Stalowego", „Burego'' „Rekina• i in­
nych. Ofiaami tych napadów padło kllku­
dz.ie!ięciu funkcjonari~zy urzędu bezpie­
czcńsiwa tołnierzy WP, Armil Czerwonej l 
M. O. 
Przechodząc do zbrodniczej działalności po­

szczególnych oskarżonych prokurator pod­
kreślil, że na czoło wysuwają się oskarzeni: 
Maciński I Dziubecki, dalej Hajdukiewicz i 
Podymniak i wreszcie Chaberski i Ekert. W 
świetle ustaleń przewodu sądowego popełnio­
ne przez w&zystkich oskarżonych zbrodnie 
n1n11!mrrmnm1111111 1111:1„1r11111 ·1111111.111111111:11"111·111 

KINO „WISŁA" DZIS PREMIERA! 
Początek seansów: 
W dni powszednie o godz. 15, 17, 19, 21 
W niedz. i święta o godz. 13, 15, 17, 19, 21 
8EN'8ACYJNY FILM PRODUKCJI AMERYK. 

,,CASABLAN CA11 

W rolach głó-wnych: Humphrey Bogart, Ingrid 
Bergman, Paul Henreid. 

Reży1er: MICHAEL CURTIZ 
Ek11ploatacja P. P. Film Polski. Własność MPEA 
3179-k 

Launit:r; wzruszył ze zdziwieniem ramiona­
mi I spojrzał przelotnie na kapitana. Sawie­
ljew wy$zedł z gabinetu, pozostawiając na . 
straży młodego leutenanta. Strzałka zegara 
wskazywała za jedną minutę północ. Leu­
tenant uważnie obserwował każdy ruch Lau­
nitza, którego wzrok był ciągle utkwiony w 
zegarze. Na korytarzu znów rozległy się 

czyjeś glosy. Ktoś pytał o kapitana Sawie­
ljewa. Na sam dźwi~k tego głosu Launitz 
dtgnĄł. Oczy mu się rozszerzyły i z wy­
razem zniecierpliwienia spojrzał na drzwi. 
Przed drzwiami na korytarzu prawdopodobnie 
stało kilku ludzi. Dobiegała ożywiona, -lecz 
zagłuszona nieco rozmowa. Leutenant po­
śpiesznie powstał z miejsca, rzucił niedopa­
lony papieros do popielniczki i szybkim ru­
chem poprawił futerał rewolweru, zawie­
szony na pasie. Dr:i;wi otworzyły się nagle i 
na progu stanął wysoki, nieco szpakqwaty 
pułkownik w mundurze wojsk bezpieczeń­

stwa. Miał zakłopotaną wyraźnie twarz i 
uważnie rozejrzał się wokoło, szukając ko­
go§ wzrokiem. Leutenant stał na baczność i 
r.ameldowaJ służbowo: 

- Towarzyszu pułkowniku! Towarzysz ka­
oiten r:a chwile wróci! 

• 

Walki w Palestynie trwaią 
Oddziały żydowskie zdobyły miasto Acre. Poważna sytuacja obrońc6w Jerozo• 

Umy. Somo!oly arabskie datej bombardujq miasta i osiedla 
TEL AVIV (PAP). - I{omunikat organiza· molotu egipskiego, który brał udział w nalo-1 Samoloty eilpskie atak-0wały w ponied:da­

cji Haganah donosi, że miasto Saint Jean cie na Tel Aviv w• wczesnych godtlnach ran- łek czterokrotnie Tel Aviv. Komunikat eglp.. 
d'Acre poddało się we wtorek oddziałom ży. nych w dniu 18 maja. Pilot został wzięty do lik.i dono.!11 -0 znl!.zczeniu kilku aamoloMw na 
dowsklm. Warunki kapitulacji przewidują niewol!. demi i o wyrządzeniu poważnych 11%k6d w 
wydanie wszelkiego rodzaju broni i rozbr0- Komunlka.t a:rryjald gtwierd.za, k dokona- rafineriach na!tow.ych. 
jenie wszy~tklch oddziałów arabskich prze- no nalotu na miasto Tibenu. 2 lodz!e Jtlóto- ••••••••••••••••••• 
bywających w mieście. Po kapitulacji Acre w rowe zostały zatopione w }'Orcie, a w oeladlu 
rękach oddziałów żydowskich zna)duje się fydowskirn Kafesh Hafeshla nad Jordant!m 
całe północne wybrzeże Palestyny z wyjąt- wybuchły pożary. Syryjskie samoloty doko­
ldem portu Haifa, 'który obsadzony jest je- nały również nalotu na osiedle Ramat Naph­
szcze przez wojska brytyjskie. talin na północy Palestyny. Część osiedla J':O-

Komunikat Haganah donosi, że sytuacja stała zniszczona. 
obrońców żydowskich starej dzielnicy Jero- Dalej komunikat syryjski donosi, !e arty_ 
zolimy jest poważna. Walki na tym odcinku leria ostrzelała pozycje niepr?:yjaciela kol-O 
trwają w dalszym ciągu, przyczym stanowi- miejscowości Samakh. Oddziały tydowsk1e 
ska żydowskie w starej dzielnicy miasta stawiają zaefęty opór. 
ostrzeliwane były całą noc przez arabską ar- Kctmunikai ecip11d donosi o atakach lotn1-
tyler1ę. czych na kolonię żydowską Chemid, &dzle 

Komunikat Haganah donosi równiet o ze-1 wzniecono pożary w składach broni i amuni­
strzeleniu przez artylerię przeciwl-Otniczą sa- cji. 

Kobiety 16-tu państw radzą w Rzymie 
Ohrady Midzynarodowel Demokratycznei Federacil Kobiet 

RZYM (PAP). - W siedzibie Włoskiej Kon­
federacji Pracy w Rzymie rozpoczęły się ob­
rady kongresu Międzynarodowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, w którym biorą 
udział przedstawicielki 16-tu państw. Na po­
rządku dziennym obrad znalazło się dotąd: 

I) sprawndanle z obchodu międzynarodowe. 
10 święta kobleł w dniu 8 marca, 2) dygkuaja 
nad sytuacji! apołeczno.ekonomłczną w po­
łudni<>wo~wschodniej Azjj. na podstawie ma­
teriałów zebranych przez Federację, 31 zaaad 

nienie ochrony mat.kl ł dziecka, 4) aprawo-

zda.nie z akcji kobi~t w całym łwiecle w 
spra~is realizacji uchwał ONZ p1'eełwko 
podżeta~m wojennym. 

W dyskusji nad międzynaród.owym iW1ętem 
kobiet brały udział przedstawicielki Pohkl i 
Czechosłowacji, Bułiarii i Zwi~zku l,ladtiec­
kiego, stwierdzaj~c, że podczas gdy na kapi­
talistycznym Zachodzie ~w1ęto kobiet jest 
symbolem walki o równe prawa kobiet, to w 
krajach demokracji ludowej dzień ten jest 
poświęcany rozważaniom nad o~iągnlęci•mi 
ruchu kobiecego, uzyskanymi w pokojowym 
współzawodnictwie pracy. 

1'1no ~•POL O N I A" Znak<>mity film dokumentanly o walca ł od­
budowie Pol!<ki Ludowej p. t. 
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ltla n1arqlne.sle 

BrazyliJsk=a sprawiedliwość 
i watykańska loelka 

Organ Wa·tylk.cmu, „O.!.servatore Rorn<fM" 
wydrukował w tych din.iacli loo.respoodeD!Oj~ 
li Rio de Jaieiro, poda.jll(: w niej m. kl.., te 
Pol 1Lcy z.amiec.rkail w Br azyli o4cll.7JIJ:j I\ wielki! e 
un.lepoko jenii!t s powodu izaporwaeda,lm:ydi 
prze-i n!<\d brazyil.ij6.ki represji pmeciwko oeo­
bom, pocltodzącym li kre.jów Europy W11ch<><I· 
mej. 

„()Meyyatore R.omllilo" dodaje, te pon!..wd 
ni• Wllzyi&cy Polaicy br«rzyJitJ<!cy uma41 n~ 
wue.n'WM:i, atorsowan.ie lfłllpreeji pneclwlro 
tym o.p<>'lycjom6'tom .,byfolby apnree.ne s za­
Hdami 111pr11Wiedllilwoki". 

8f>r•wledliwoś~ brra.2~ldsk1. jest ecna.jmnłej 
równi• o~bl!wa, jtt logilka waityik.a.Mka, Bra­
zy1la, pod dylk)atturii pr~. Dutry, „deszy •I~" 
dzi.ś wyll<lk.lml niemal ,,doibrodziejslwaml" fa· 
HYlll!lU, nic więc dziwnego, ~e i tam !l"O:rJpOCZfl-
to nA.gonkę pneciwko w~ryi;tklm eleml1IDl!om 
demokrat~=ym, pod m.a.nym haseliklem „an- wi a 
tyiromun.i.zmu". t 

Al• przypartrzmy gię logice ;yaityka~ego 
driie-nnika. Represje przedwlro PolaAcom. nie 
urna/qcym leogaJnego Rzqdiu Rze~•J, 
byłyby - według „Os5ervato.re Ro:nutM„ -
,,4lprzll<:a;ne :z 'Z<l.Sł.dimi 61pr.awiedtliwości", z te­
go ja.sny w.nfosek, że repre11je p.rzec:iwJco tym 
~oła.k~ai., któ.r:zy - }ako l.oJdn.I obYTWMeile 
l paitnocl - Wt!tlllf pnworwHą wł.a&ę gwe.go 
kraju, n.ie kolldowaiyby woale z zasa.damł BIWP· 
iści• poj~ej tpra'\'fiadii'W'Ości, bowiem r~re­
•J• przeciwko d8lllokn,tom l!I\, :zigodnle z tq 
kigioc14, uprawnione i maudnione. 

An.o - cM:. Przymierze !r doJar„m Mkłada 
pewn• tooorwi11~an1._, które Jtoruiekwemitn.ie 
i bes wahania muH:q, był wykonywane. 

.B. D. 

62 o co chodzi. Zrobił niecierpliwy ruch r~kl\ 1 I wu dywersant. Chciałbym natych~att go 
odpowiedział: toba~yć. priectet sami nalegaliście, abym 

- Czekaj, Lońka! Nie rrJejsce teraz na przybył do was przed północą. 

Pułkownik spojrzał na młodego o!!cera. Był 
to w~zwany szef bezpieczeństwa okręgu na­
ftogradzkiego pułkownik Chołmski. 

- A gdzie przebywa aresztowany dywer­
sant? - zapytał Chełmski. Nim leutenant 
zdążył odpowiedzieć, z półmroku, w którym 
tonął gabinet, wyłoniła się wysoka postać 

majora. Zbliżył się nieco do pułkownika i 
prostując się służbowo, zameldował: 

- Dywersantem jestem ja, towarzyszu 
pułkowniku! 

Twarz Chełmskiego nabrała wyrazu •aj­
większcgo zdziwienia. Brwi wysoko podniosły 
się do góry. Pułkownik wyciągnął ręce na 
spotkanie Launitza i głośno zawołał: 

- Co do diabła! Lońka! A ty skąd się tu 
wziąłeś? A gdzież do diaska dywersant? 

- Powtarzam, towarzyszu pułkowniku, że 
schwytanym dywersantem, jestem ja! Cze­
kam na pułkownika, aby wyjaśnić szczegóły 
tej tajemniczej sprawy. Kapitan Sawielew 
za chwilę wróci. Udał się po niezbite dowo­
dy, które majil zdemaskować niebezpleczne­
co szpiega i dywersanta! 

Oczy tnajora iskrzyły się niepohamowanym 
śmiechem, gdy mówił powaźnym tonem, te 
słowa. Chołmski jedna.k nie mógł zrozumieć 

żarty! Przybywam w ważnej sprawie. Spóź,i Kapitan Sawieljew niemal błagal1'ym 
nilem się! Pogadamy później. Zaczekaj na wzrokiem łpojrzał na :ideMrwowaneg0 puł:. 

mnie w gabinecie. Przydasz się zreszt;i., kie- k:ownika i rzucił dziwne spojnenle w kie­
dy będziemy wyświetlać tę całą aferę. runku majora beztrosko palącego papierou. 

,_ Ależ afera już jest niemal wyh;ietlo- Odezwał 1i11 cichym, nieco urywanym 1ło· 
na, - zaśmiał się major, lecz Chołmsk.1 nie ~e::o: 

dał mu skończyć i zwrócił tię do zasty&łe&o Towarzyszu pułkowniku! Najlepiej 
e wtzystkim wam opowie towarzy!z major. 
Padłem ofiarą p1:zebiegłości majora oraz 
własne karygodnej, n1erozwagt. Zdarza się 
towarzyszu pułk<'lwniku ... 

w służbowej postawie, Jeutenanta: 
- Towarzyszu leutenancie! Zameldujcie 

natychmiast kapitanowi Sawieljewowi, że juź 
przybyłem. Wzywam go natychmiast do 
mnie. Nie mamy ani sekundy czasu do stra­
cenia. 

Leutenant stukn~ł obcasami l już chciał 
odejść, gdy do ilłbinetu pośpiesznie wszedł 
sam Sawieljew. Miał wyraźnie zaa!erowan, 
min~. Gdy ujrzał Chołmskie&:o, twarz je&:o 
przybrała jeszcze większy wyraz zmieszania. 
Wyprostował się i zameldowitł służbowo: 

- Kapitan Sawieljew przybył na roun! 
Major spokojnie 'przypatrywał się tej całej 

scenie. Dobrodusznie uśmiechając się - rzekł 
nagle do kapitana: 

- Pośpiesźcie się, kapitanie! Macie jeszcze 
tylko siedem minut czasu. Jest już trzy po 
dwunastej. Ani pułkownik, ani wy, ani ja 

· nie mamy więcej ani sekundy do stracenia! 
Mówcie wszystko, co zdołaliicie ustalić! Tyl­
ko, szybko gadajcie! 
Chołmski ze zdziwieniem popatrzył na ma­

jora. Zniecierpliwionym ruchem ct:ki naka­
zał mu milczenie i zapytał zmleszane10 ka­
pitana: • 

- Co to ma wszystko tnaczyć, kapitanie! 
Przybywam wezwany przez was w waż­

nej s,:irawie. Gd~e jut zatnyMIJl1' •?UE 

- Nic nie rozumiem! - tawoła? z obu­
rzenlem Cholmski, - o jakiej nierozwadze 
i pr:zebie&łości mówicie, kapitanie? 

Nim kapitan zdąfył odpowiedzieć do 1a­
binetu weszła smukła dziewczyn.a, ubrana 
w wojskowy mundur. Na mundur był narzu­
cony lekki płaszczyk. Stała w drzwiach 1 z u­
śmiechem patrzyła na całą scenę. Gdy usły­
szała głos Cholmskiego i spojrzała na jego 
czerwoną z oburzenia twarz - nagle wy­
atąpiła naprzód i powiedziała: 

- Towarzyszu pułkowniku! Proszę sle: nie 
obrażać na Loni, i nie wyciągać słusznych 
konsekwencji służbowych z tego naprawdę 
kary&odnego żartu! Zakpił sobie wyratnie 
z Ril.pitana, a zarazem zakpił i ze mnie. Szu­
kano mnie wszędzie, wreszcie znaleziono w 
okolicach dworca 1 przyprowadzono tutaj. 
D<>piero, gdy znalazłam się tutaj, dowiedzia­
łam się, że jestem podejrzana o kontakt z 
nl1Jniec1dm szpieii.em Launitzem, który gra­
suje w przflbrani.u majora radzieckiego. 
Z pocz,tku nie mogłam nawet domyśleć się 
o co chodzi. Ale .Później zaświtało mi w gło­
wie. Prz:ecież tl1brz;1 znam Loni, .. 



Sojusz robotniczo-chłopski 
podstawą siły i dobrobytu Polski Ludowei 

Podcros obchodu Swięta Ludowego w stolicy w imieniu pa•rli.i robotnku:ych PPR i PPS 
przemawiał WICEMARSZAŁEK SEJMU - TOW. ZAMBROWSKI. Przemówienie to po­
dajemy nJżej: 

Str. S 

A przecież i dziś jeszcze :zdea"Lają się tacy 
mąciciele i .roz.nolS'iciele plotlki realk.<;yjnej. kitó­
rzy, korzysta•jąc z tego, że niejedna jeszcze 
wieś polska jest zabita de6ikami od świata, na• 
szeqylują chlopom, że partie robotnicze przy• 
goiowują się do socjalizacji wsi polskiej. 

Ale fakty cod:z'ienne zadają kłam tym po<i­
szeytom reakcyjnych pacho.łków. 

Od samego powstania PDlSJki Ludowej sta~ 
ły pairtie robotnicze ~ 

• NA GRUNCIE OBRONY 
WŁASNOSCI CHŁOPSKIEJ 

i ani na kirok z te.go swoje.go stdJilowiiska nie 

I Nieje~no pokolenie rewo•lucjo!Ilistów ro-1 rzyć, już w tym roku pozwoli oom na osiąg- z-boczyły. 
l:Jotniczych i dobrych Po-laków strawiro swe nięcie samowystarczalności rolnic11,ej. Kiedy pa11tie robotnicze popady cbiło.pów w 
15iły w nierównej i ofiarnej waike o Polskę Ale too wielki, życiodajiny przełom bynaj- likwidacji własnośd o'.b6zarnk:zej, to c.zymża 

I Ludow.ą. . . . . mniej nie ogra111icza się tylko do dziediziny ma- to było, jeśli nie obroną właisnoki oMoip" 
Na1J0ps1 :z mch rozum1e/1, że klasa robot- teria'lnej produkcji. skiej? 

nlcza, produkująca swoi1mi rękwni większość W , . . . , _ Kiedy pa>rtie roboitnicze po'fYierają taki syv 
'bogactwa narodowego i tworząca podstawy &i- . .ystarczyl-o, aby .robotnuk. 1 . ch~o.p &trząs 6ll-em poda~ków, który w większym stopillilll 
ły i potęgi nowoczesnego państwa, ty/k-0 wte- n~h Ja<rZIIIlo Ill~prawiooll"'.ych i Illeu<lol.nych obciąia chłopów zamo7'nych od biedoty - to 
dy zdoła uwolnić siebie i i:nne klasy pracują- rządów. obsza.rmczo - kapi•~aJ ietyczmych 1 .P<>- cóż to jes•t, jeśli nie obrona drobnej ~asn~ 
ce od wyzysku i ucisku wielkich kapitalistów czuh inę wspołgospodarzam~ kiraJU, aby w slad ści chłopskiej? 
I ob&zarnlków, aby pracujący mogli wreszde za tym .ro~oczął się pr.zy:"Pieszoiny proces .u- Kiedy pairtie robotnicze, wireszcie, WJ'IP°" 
sami korzystać z plonów lfWej pracy - jeśli wailmama się ludu .P~ho;kie.go od w:pływow wiada:ją się za pomocą są<Siedzką l>pI!Zężajem, 
potraii zespolić liWoją ·walkę wyzwoleńczą s·tarego, ga.snącego swiaita. <to dyktuj.e im to bros.ka o podiniesienie gQSipO• 
z dążeniami chłopów pmcujących, jeśJJ po- Ożywcze tchnie!llie nowych czasów i sto- daTki rolnej tych najlbiedniejszycb. bo bez• 
trafi zaskillbić sobie zaufC1111ie prae<Ującego /u- su111k.ów zbwrzyło mur, który rou.!zierał we- sprzężajnych chiopów i zapewnienie im acl!ro. 

OBYWATELE BRACIA CHŁOPI! du wiejskiego. wnęt.rznie klasę robo•tllliczą i g.tworzyło wa- 1111y od lichwiarza i 6pelku•ldll11a wiejsk'iego, k.tó-
W imieniu władz nacze.Jnych PoJslJdej Par- Przez długie wieki trwała samotna walka ·mn'k·i· dla zjedn-0o~eni°: robotników w jednej I ry nieraz czyh.~ , aby sobie pnzywłaszc:zyć 

tii Robot'lliczej i Pols:k:iej Partii Socja•lis•tyc'z:nej chłopska o wolność, zi·emJę i szczęśliwszy byt, pa.rt11 klasy robotnicze/. drobną w!a~osc chłops'ką. Partie robotnJcz~ 
witam Was i pozdrawiam serdec~nie w uro- aż ' Sromotnie zawiedzione zos•tały nad11.:ie-je całkowicie zdają sobie sprawę, że ogromne 
czystym i radosnym dla Was dniu Sw'ięta Lu- w tych zmaganiach dojrzeli na/bardziej w>stecznictwa fitwor:zeinia jedności chłopów i i zauiainie, które zdobyły sobie w masach chłop-
dowego. · świadomi chłopi, że ich mieisce jest rQZem z klas reakcyjnych, 'Z.Wa-óconej przeciw klasie skich i w ruchu ludowym, zawdz.lęcizają właś· 

Wiitam w imieniu klasy roboibniczej braci walczącą klasą robotniczą, że razem z k/a.!q robotniczej. nie tej swojej polityce obrony drobnej wła.s-
chlo.p6w, ~U\l)ionych pod zielonymi Mtandara- robotniczą stanowić oni będą niespożytą siłę naści chłopskiej. 
mi Stronnictwa Lu<iowego, 6'łToNticlJwa, które zdolną do przebudowy od p-0dstcrw całego ży- DONIOSŁA UMOWA SL ł PSL W tej po/Jtyce tkwi fródlo siły t1ojwu;u r6" 
()d samego powstania Polski Ludoiwej wiernie cia kraju. 0 współdziałaniu / dzM!ejne martlfestacfe botniczo - chłopskiego. 
6łużylo 6lpll'awioe umocnienia sojuszu rnbo·tni- Powiedział wiet'ki mędrzec 15tarniytności - to właśnie triumf jedności chłopskiej, oparte] My rozumujemy trak, że na obeanym etapff! 
czo - chłOlp6'kie9'0. „Da'.i'ci-e mi punkit oparcia, a wywa-ócę cały 0 idee sojuszu ro.botniczo _ chłopskiego. sojusz robotniczo - chłopski wyraża się mię-

Witam serdeczinie rielone 6"Ltan<lary odro- świat". Takim „punktem oparcia" dla polskie- dzy iruiyml w tym, aby klasa robotnicza da· 
d:zonego Pol1Skiego Stro'Illllictwa .Lu<loiwego, któ- go robotn.ika i chłopa oka.zal się l!J<Ojusz robot- W klasie „ro~tniai:e~, . a olStatnio równiet wała coraz ;więcej rolnictwu nawozów sztucz• 
re d'Zisiaj na tej manifestacji są wymoWlllym niczo - chłopski. n~ wo!PI, rozwiJa slę potęzru~ ruch współzawod- nych i dlatego planujemy ogromną rozbudowł 
świadectiwem zawiedzionych nadziei i uomot- Tyl!ko od trzech lat sojusz robotniczo-chłop- mct'"'.a pr.acy, który z ludzi_ od miota 1 pługa • przemysłu chemicznego; 
nej klęs.ki polskiego ws•tecznicibwa, a za1razem ski jest pod61tawą wladtzy !'Udowej w Polsce, czym śwmdo~ych budowmozych potęgi 1 do-,· aby klasa r-0botnioza dawała coraz więcej 
dowodnie świadczą o niespożytej ~ile idei nie- a przecież trudno jest ma1leźć w tysiącletnich brobytu Polski Ludowej. maszyn rolniczych, traktorów i samochodów 
po<lległości, demokracji i po~t~u w Lu-Ozie dziejach na·szego narod'll okręs równie życia- Jak Polsk~ dłuiga i me~oka, robotnik i ch'ł-Op ciężarowych naszemu rolniotwu I dlatego ro.z,. 
Polskim. dajnegD przełomu. coraz bairdz1ej wciąga su~ do pracy cpołecz- wijamy J tworzymy od podstcrw te gałęzie 

Gorąco pozdra•wiam chłopów _ PPR-ow- Ocalona przez Czerwoną Armię ze śmier- nej, uwa1nia się z nawyków s-0bkostwa i ego- przemysłu; aby klasa robotnic.za wzmożonq 
ców i PPS-owców, oraz delegacje robotniczej telnego ucisku hitlerowskiego Polska Ludowa izmu, kumoterslJwa i zaściankowości, ujawnia- produkcją umożliwiła coraz większą elektry• 
War~:zawy, które przybyły tu na wezwanie pozostała wierna sojufizowi ze swym wielkim j ąc coraz więcej ~nicja•tywy w pracy Gila Pol- 1 1 kację i radioionłzację wsi i aby chi-Op poi· 
partii robotnkzych, aby wyrazić swoją 6oli- wschodnim 11ąsiadem, roizwinęła ten sojus'Z ski Ludowej. ski przez roxumną i ofiarną pracę, PRZEZ 
damość z naczelmymi hasłami Swięta Ludo- i stała siEl ważnym czynnikiem walki o pokój Jest w umowie o wsqJ(ił<lz : ałan iu między WZMOŻENIE PLONÓW zabezpieczał 1 sobie 
wego i aoby jeszcze raz zamanife6tować nie- w powojennej Europie. SL i P.SL jedno zdanie, które niewą.!JD!iw i e ży- 1 całemu narodowi więk&zy dostatek. 

• 
%'łomną siłę sojuszu robolnkzo - chloj)S'kiego. Powrócony dzięki pomocy rad~ieckief na wy oddźwięk zna'jdll:ie w polsk iej kla.-;ie ro- Nasza 

Sw1ęto Ludowe wy;padlo w tym roku w 15 prastare ziemie piastowskie, potrafił Lud Pol- botniczej. Zdanie to brzmi: „ Oba stronnic· 
dni po wsipanialych manifestacjach klasy ro- ski tak szybko je zaludnić 1 zagospodarować, twa uznają jedność klasy robotnicze/ ZA TROSKA O WZROST PRODUKCJ1I 
ootniczej w dniu 1 Maja. że wprawił tym w podziw zarówno przyjaciól TRZON SOJUSZU CHŁOPSKO - ROBOTNI- ROLNICZEJ, 

W manifootacjach tych w tym roku wzięło jak i wrogów. CZEGO, A JEDNóSC RUCHU LUDOWEGO, o zwięks'Zenie plonów z hektar!!., o mechaniza„ 
udział w całym kra.ju ponad 6 ml1ionów lu- Unarodowione saklady przemysłowe taki DO KTÓREGO ZMIERZAJĄ, ZA UTRWALE- cję i motoryzację rolnictwa jest n.ierozłączn4 
dzi i w tej liczbie bli&ko 1,5 miliona chłopów. w ciąg-u tych trzech lat wska'Zują wzróst pro- NIE I POGŁĘBIENIE TEGO SOJUSZU". od naszej postawy obrony drobnej własnoścl.. 

W Wa·rszawie nie było_ placu, który by po- dukcji, jakiby nigdy nie mógł być osiągnięty, Zdanie to wskazuje, że partie robotnicze Wiemy, że małoroiny i średniorolny chrop 
mieścić mógł wszy&tkich ma1nifestan1tów &to- gdyby pozostały we właddniu zagranicznych swoją szczerą, r-0zważnq I przewidującą poli- nioe jes·t w stanie kupi ć sobie łirakto.ru, mloc• 
lky. / i, rodzimych kapitalistów. tyką zdobyły sobie zaufanJe w obydwu nur- karni, czy samochodu ciężarowego. 

Dzisiaj znowu lu-O nasze] .;toEcv może UwolniOJIY od obszarników / _gospodarują- lach ruchu ludowego. W iemy, że bez nowoczesnych narzędzi ni". 
Etwierdzić, że . n iJJdy tes.zcze Warszawa· "nle v.·i- ·r::Y na własnej zlemi chi-Op polski uporczywie A przeci eż wszyscy pamiętamy t-e cr.asy; podniesi,e on swojej go6lpodarki i nieraz z.mu• 
działa takiego tłumnego, maoo'wego napływu , podnqsi straszlrwie przez wojnę i okupację kiedy reakcja polska s!Jraszyła chłopa pol6kie- szony będzie stać się najemnikiem, a jego oj-4 
chłopów, jak w to Swięto Ludowe. znrszc:ronq gosp•darkę mlnq, co, chcemy wie- go kokhoza.mi. I cowizna nie-raz stanie się lruipem &pekuJanta1 

czy lichwiarza. 
O CZYM SWIADCZĄ TE NIEZWYCZAJNE o • k d I d • • ZSRR Dlatego w obronie drobnej wła9nośc:l chłop. 

FAKTY? pie a na u zm1 pracy w skiej popieramy rozwój spółdzielcrości wJeh 
O. ~zym . świadczy tern P?godny I radosny s~iej i w mi~.rę możliwości państwowych po-

riastroJ, ktory dwa tygodme temu opanował pieramy akc1ę kredytową na spóldzielaze ~ 
milionowe rzes'Ze najbar<liziej twórczych i Uz ''row·ska ·1 domy wypoczyn'<owe dla kole:arzy Śr-Odld maszynowe. 
ś~ie~omych sił Narodu. Polskiego, a .dziś opro-J 1l • . Na zakoiiczenie chcę Was zaipewmć, oby. 
m1enu1. Wa.sze chłopskie mamfestaqe? . . j 40 tys kolejarzv centralneg-0 okręgu ZSRR I natorium neurologicznego w Ałupce, do któ- watele, że władze naczelne Polskiej Patrtii Ro.. 

Ta postawa mas pracu,1ących Polski me · • k d . k . d , rego skierowano już 130 kolejarzy. W naj- botniczej i Polskiej Partii Socjalistycz.nej wy-. 
j-est przypadkowa i ma swoją głęboką wymo- skorzysta w tym ro u z uz ro~s 1 omow bliższych dniach będą przyjęci pierwsi cho- soce sobie cenią zaufanie, które z.dobyły par• 
wę. wypoczynkowych. Na budownictwo oraz na rzy do borowinowego uzdrowiska przy sta- tie robotnicze w masach chłopskich i w ruch~ 

TO JEST POSTAWA LUDU, remont sanatoriów wydan<> w tym roku 10 „ Elt K , k U 11 .. d d 'k ludowym. · . CJ1 on na azans o- ra s qeJ ro ze o- . . . . . 
który ma .wszystkie powody ?o ~ado:"'olenia ł milionów rubli. Odbudowane uzdrowisko w lejowej. Będziemy Je chromć, Jaik 71remcy oka. 
z ogromnej, trudnej, ale pełnej osiągnięć pra- 1 Karchowce w pobliżu stacji Nowożybkowo W ł . . h . b d . I NIGDY TEGO ZAUFANIA NlE ZA WIEDZIE· 
cy. To jes>t podstawa lu<lu, ,k.,tóry z ufnością pa-1 . _. . . . . . ' po owie. maJa uruc om1ony El zie . na MY. 
trzy, który ma mocne, mezachwiane przekona- na Białor~sk1eJ K~lei Ze~azneJ'. przyim1e w Wołdze pomiędzy Jarosławem a Kaza.~1em Niech żyje sojusz robotniozo • chłopski -'! 
nie, że kroczy po właściwej drodze. tym sezonie 170 osob. Konczy się remont sa- płynący dom wypoczynkowy „Kolejarz • podstawa siły J dobrobytu Polski Ludowe;. 

Gwiazdy Sad-ad-Zabich - mówił 
z nudą w głosie - przeciwstawiają się 
konstelacji Ryby, wtedy gdy planeta 
Merkuriusza stanęła z lewej strony od 
konstelacji Skorpiona. Tym właśnie tłu 
maczy się dzisiaj bezsenność władcy. 

- Gwiazdy Sad-ad-Zab!ch przeciw­
stawiają się planecie Merkuriusza, gdy„ 
To należy zapam lętać„. Powtórz Hussein 
Husslijal 

Ale emir nie posiadał pamięci. 
. ~tępnego dnia rozmowa rozpoczy­
nała się od nowa. 

- Choroby i mór bydła w górzystych 
miejscowościach można objaśnić tym, 
że, o wielki emirze, gwiazdy Sad-ad­
Zabich stanęły w połączeniu z konste­
lacją Ryby, wówczas gdy planeta Mer­
kuriusz przeciwstawia się konstelacji 
Skorpiona. 

- To znaczy, że gwiazdy Sad-ad-Za­
bich - mówił emir. - To trzeba zapa­
miętać. 

- Wiel·ki Allachu~ Jaki on jest głupi! 

4 Ale w jaki sposób zami~rzasz go schwy I Nasredina i , nie zsyłał mu sprzyjając~ 
tać? · go przypadku. A emir tymczasem wciąż 

- Wyczekuję w tym celu pomyśine- częściej zapytywał, kiedy wresz.ci~ 

1 go ułożeni~ gwiazd Sad-ad-Zabicn z gwiazdy poz,wolą mu królewską ręką po 
planetą Jupiter. dnieść zasłonę nowej nałożnicy. 

Z.OF/I 8 EYLIN. - Z planetą JupHer! - powtórzył ROZDZIAŁ li. 
emir. - To należy zapamięt:ić. Czy 

Pewnego razu emir niespodziewanie 
przywołał do siebie Chodżę Nasredina. 
Było bardzo wcześnie, cały pałac spał, 
słychać było plusk pałacowych wodotry 
sków, białe synagorlice trzepotały skrzy 
dłami. „Po co mu jestem potrzebny?" 
- zdumiewał sfę Chodża Nasredin, .­
wchodząc po marmurowych ,schodach 
do emirskiej sypialni. 

wiesz Hussein Husslija, jaka mądra 
myśl przyszła mi do głowy dz;.3iejszej 
nocy? Pomyśleliśmy, że Bachtiara n:i ie-

- myślał Chodża Nasredin. - Jest je- ży wygnać ze służby, a ciebie naz.no­
szcze głupszy od bagdadskiego kalifa! czyć wielkim wezyrem. 
Ach, jak mi się tu przY'krzy i czy prędko I trzeba było korzyć się przed emi-
już się stąd 'wyrwę? I rem, wychwalać go i dziękować, a po· 

A emir rozpoczynał nową rozmowę. tern objaśn i ać, że w tej chwili nie wo!­
- W naszym państwie, Hussein Hus- no zmieniać wezyrów, gdyż gwiazdy 

slija znów jest spokój. I nawet nic nie Sad-ad-Zabich nie sprzyjają temu. ,,Jak 
słychać o tym niegodziwcu Chodży Nas by jak najprędzej wyrwać się stąd!?"­
redinie. Gdzie mógł się podziać i dla- wołał w myśli Chodża Nasredin. 
czego milczy? Objaśnij nam, Hussein · Tak wyczekując przypadku, Chodża 
Husslija. Nasredin prowadził w pałacu życie peł-

- O, wielki władco! Serce wszech- ne smutku i nudy. 
świata! Gwiazdy Sad-ad-Zabich - za- Ciągnęło go coś na rynek, w tłum, 
q;ą1 przeciągłym głosem Chodża· Nas- do herbaciarni, do zadymionej oberży. 
redin - i znów powtarz,ał wszystko, co Oddałby wszystkie emirskie potrawy 
już mówił wiele razy. A poza tym, za jedną miskę cebulowej, wrzącej od 
wielki emirze, ten niegodziwiec Cho- pieprzu zupy z baranich nóżek, za żyły 
dża Nasredin bywał w Bagdadz•ie i o- i chrząstki, za zwyczajny rynkowy pHaw. 
czywiście słyszał o mojej mądrości. Kie Swój brokatowy płaszcz jakże chętnie 
dy dowiedz,iał się, że przyjechałem do zmieniłby na podartą starzyznę - byle 
Buc~ary.' to. ukrył się .w przerażeniu, - by mógł zamiast pięknych słów i po­
gdyz wie, ze dla mnie Jest drobnostką chwał usłyszeć zwykłą prostą mowę i 
schwytanie gol głośny od czystego serca śmiech. 

- Schwytać go I To byłoby dobrze t 1 Ale los nadal doświadczał Chodż9 

Na spotkanie mu bez.szumnie jak cień 
wyślizgnął się Bachtiar. Gdy zamien:aH 
w przejściu pomiędzy sobą pozdrowie­
nia, Chodża Nasredin uczuł jakiś pod· 
stęp i miał się na baczności. 

W sypialni Chodża Nasredin zastał 
głównego eunucha. Jego Wie·lka Cnot­
liwość, żałośnie jęcząc leżał przed emir 
skim łożem, a obok na dywanie leżały 
kawałki trzcinowej laski oprawionej 'ł4 
w złoto. 

Ciężkie aksamitne firanki odgradzał1, 
sypialnię od świeżego wietrznego pe· 
ranku, od słonecznych promieni i szczs 
biotu ptaków. Sypialnia była oświ etlona 
ciemnym płomieniem lampki, która choć 
?yła zrobiona z czystego złota, dymiła 
1 koociła jak zwykła gliniana. 

lD. c. n.} 
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Oazy wypoczynku i kuracji 

Letnie uroki DolnegO Ślqska 
Nieodkryte skarby na zych uzdrowjsk 

sw~os~i~ miasto P~za' j~st ~n.ane główn ie te I ło". . . Prawdziwy „gość",· to ten, kto może pła- O 9 km. od Bystrzycy leży uroozy za.kątek, 
. ! wiezy .Pochyłej, ktorą jUz od lat podzi-, cić za same tylko nie koniecznie dobre wyży- Długopole. Jest to śliczne, małe, ale komfort<?­

W1ają turysc!. O w.eży Pi·zańsk i ej nap:sano ·cd- wienie i pokój. do 1.000 zł dziennie... Takich wo, na skalę europejską urzącLzone ~zdroW1-
łe tom,r. a ~ep~odukcje tego „cudu" można „goś ci" istotnie nie ma dziś w'. elu, ańi w Ku- sko. Posiada źródła i łazienki. ru się leczy 
Og'~ądąc n11. me'Z!iczonych pocztów.<:a : h 1 w r8ż- • dowie, ani w Duszn!kach. serce, choroby kobiece, reumatyzm l nerwy. 
nojęzyczn_yc;h barwnyclf przwodnikach. O po- I Wydanie dobrego i szczegółowego pr'Zewod- Kudowa bywa latem gwarna, Długopole nato­
chyłef . wiezy w Ząbkowicach. Dolnośląskich nika, opisu.1ącego pod ~ątem turystycznym i miast jest małe i zaciszne. Przez zdrój prze-: 
mało kto wie, n_awef. na ter~n: e Dolnego Sl<1- uzdrowiskowym Dolny Sląsk. jest k.ónieczno- pływa rzeka, a dookoła rozciągają się. góry l 
ska, a ~ochodzeme 1 .pow~tanie i_ej_ jest dotych- ścią . Bez pod obnego przewodnika - „sami n:e lasy. W tym roku Długopole otwiera p1erwsZJ'. 
czas ()kryte m.głą ta1e~111cy. W1eza w Ząbk .. 1- wiemy co posiadamy" ... A posiadamy napraw- sezon Na mapie nie ·oznaczono nawet jedyne) 

. / ~ac:~ jest n:eco mniej !'krzywa" niż jej pi· dę istne cuda, 0 których mało kto słyszał, w swoim roviaju drogi, biegnącej w górach w 
r zańs~i . sobowtór, ~le .. dz :wa~zn.e jej k~'lta!ty gdyż powodzeniem cieszą s i ę tylko utarte już pobI:żu Długopola. Jest to jeden z otlcink?w 

Radosna siesta 

rówmez budzą poduw 1 zdumienie. szlaki: Pulanica, Dus'Zniki, Kudowa. .. słynne)· turysty-::znej, górskiej szosy Sudeckiej. 
O ·1 A k · · k 1 W przedszkolu RTPD dzfecJ robotniczs otOot 1 e w p;~ie tłumy turystów oglądają w:I'!- . Nowa Wieś Ni emczyńs~a w onwie:ie kłodz- Szosa jest wspan ; ała . uto m me, Ja po u- f 

żę, o tyl~ w Ząbko.wicac:h jest pusto i cicho. k•m. Tuż obok leży najmn1ejs1e w Polsce 1iidro strze, a widoki są pełne piękna i malowniczo- czone sq troskliwą l czulq optekq. W atmos ~ 
A szkoda~ bo nie tylko wieza zasłuquje Di wisko, Przerzeczyn Zdrój. Obl iczone jest na ści . Ale mało kto wie o tych cudach ... A szko- rze pogody 1 wesela apęd%o./q tu mlle c:1aa, 
uwagę. Są również stare kośc'. oły. Ciekawe, 110 mi ejsc. Tu się leczy reumatyzm 1 artre- da, bo w górach i lasach ciągle napotykamy na rorwfjajqc zarazem stopniowo iw• chloll.lle, 
średn:owif.czne zabudowama. Ale Ząbkowk~ tyzm. Są źródła siarczane. ładne łazienki, ku- wielkie i ładne. mało uszkod-zon-e domy, które młode umysły ~ ue:1qc &ię koleżeństwa oras 
mają. fatalne połączenie, są oddalone od Wro- ~acj~ borowinowa, czysty Dorn Z_drojowy: park doskonale ~adawałybv .s i ~ jako o~r?dki odpo- zgo~nego ;spółzy.ct~. <bi twy ~ hlbeczku 
c~aw1a o 6,0 km . Lec.z pociągiem trzeba jech>1.ć 1 duzo zieleni. A przede wszystkim spokoj, cl- czynku le'~mego dla .dz1ec1, młodz1ezy i doro-1 ;o ra ~~a aies a 11 

az 9 godiin. Pod miasteczkiem :z;na i duje się sza i cudowne powletr1e. I słych. (Pow) lwie eg.o m e a. ----
huta niklu, która v,rprost woła o uruchomienia. ------ -----------------------------------­Niewątpliwie Ząbkowice oiywilyby s'.ę wów- 1'ondądDtUrU. •tóre nie ZOUJiOdQ 
czas. Na raz:e są prawie puste i martwe. Dzie-

siątki ładny<"h domków. otoczonych ogród.ka- pzp·w Nr 11. dz-c.: e do w·. ybo· ro· w mi i sadami, oczekuje na przybyszów. ·: 
W barwnym korowodzie przesuwają 15ię 

pr·zed oczyma podróżującego ładne I znane 
uzdrowiska Dolnośląsk:e: Polanica, Duszniki, 
Kudowa. Wczasowiczów jest jeszcze niewielu. 
Właściwy sezon rozppcznie i;ię dopi~ro około 
czerwca, ale domy wpoczynkowe mają ,iuż 
gości spośród ludzi pracy. Nar~eka na nich tu­
tejsza „in'.c_iatywa prywatna'. Nowt gośd~ nie 
dają „zarob:ć" ... Fryzjer w Dusznikach skarży 
się. „Cóż to za sezon! nawet gol'.ć się nie 
przychodzą. bo wożą z sobą żyletki" ... Smut­
nie kiwa głową portier jednego z prywatnych 
pens_ionatów: ·„laten1 będzie pełno w Domach 
Wypoczynkowych, aż się roi od gości. Są to 
rM:ni związkowcy, „a prawdziwych gości m1-

EGZAMI~ff MATURALNE W TOKU 
W Łodzi i województwie łódzkim w chwi­

li obecne.i są w pełnym toku egzaminy ma­
turalne. Do egzaminów tych w obrębie Ku­
ratorium łódzkiego przystąpiło 1856 mło­
dzieży. Z 24 szkół ogólno-ksztalcących zda­
je egzaminy m~turalne 1280 uczniów. W 44 
szkołach zawodowych 416 młodzieży, w 5 
licearh pedagogicznych do egzaminów przy-
5tąpiło 160 ucl'miów. 

Terpilak M. Pawlak Irena 

nie należała, niestety do wyjątków. Taki 
sam jak i gdzie indziej, brak za.interesowa­
nia istotnymi zagadnieniami, podobne mar­
nowanie sił na wałkowanie spraw mało 
ważnych. Najwięcej wysiłku ttstępująca 
Rada wkładała w sprawy, związane ze 
sklepem fabrycznym. Tym problemem inte­
resowali się wszyscy członkowie prezy­
dfum. 

Zagadnienia samej fabryki, sprawa wy­
konania czy nie wykonania planu, sprawa 
jakości produkcji, sprawa dyscypliny w za­
kładzie to były dla nich rzeczy obce, rze­
czy marne, nie wchodzące w zakres ich za­
interesowań. Sam przewodniczący Ra.dy 
Zakładowej, tow. Adam Staszek, i jeszcze 
dwóch czy trzech członków, którzy rozu­
mieli zadania i obowiązki Rady Zakładowej, 

Trudno znaleźć na terenie Lodzi Radę nie byli w stanie zmienić i.stniejącego po­
Zakładową. szczególnie wśród tych starych, rządku rzeczy. Tylko kolektywna, rzetelna 
ustęrmjących Rad, której nie trzeba byłoby współpraca całej Rady może dać pozyty­
stawiać takich czy innych zarzutów. wne wyniki. Tej współpracy wśród ustępu-

Rada PZPW Nr 1 im. L. Waryńskiego I jącej Rady nie było, niestety. 

P.•lska . potrzebuje dobrych 
Rozbudowa szkolnictwa zawodowego 

fachowców 
°Vrf ~oje'~:lldztwi ~ lód~kim obserwujemy sta-1 ' przeciwstawienie 61ę tradycyjnemu pędowi wodowe dla dorosłych, szkoły przyspo~bienia 

ły wzrost zarówno liczby szkół zawodowych, m!<Jd1Zieży, a zwłaiszn:a rodziców, do szkolnic· zawodowego I 11zereg różnorodnych kursów za­
jak i tlości kształcące) s i ę w nich mlodz;eży. twa ogólnoksztalcą<'ego. · wodowyc11. Przy szkołach zawodowych powa­
Obecn:e w obręb'e Kuratorium Łód·Llliego ist- Formy kształcenia zawodowego Si\ bardzo lane ~ostały do życia Rady Opiekuńcze, do 
n ie ie 157 różnego typu ~zkól zawodowych, w różnorodne. Pomyślano je w ten sposób, aże- których wchodzą w pierwszym rzędzie -prze<l­
których uczy się ponad 28 tysięcy mlod~ieży. by młodzieży ksztakącej się zawodowo, urno- stawiciele życia go5podarczego danej specjał· 
Jeżeli porównamy te cyfry z ilością tak ich żliwić przejśc i e pr7.ez wszystkie stopnie wy- ności, oraz przedstawiciele zainteresowanych 
szkól i młodzieży w roku 1939, to widz!my. że kształ<"enia zawndowego . od naijniższego- i<"h organizacji zawodowych i parrtii politycznych. 
wuos·t A i ęga n :eomal 300 procent (w roku str1tium do sł <' ""'11a akademickiego włącznie . Do kompetencji Rad Opiekuńczych należy: 
1939 były 63 s1koły z 9500 uczniami). Na rok Jako formv ksz t11 )c:enia zawodowego działać kontrola poziomu kształcenia fachowego, opie­
pr'Zyszly przewiduje s i ę dalszą rozbudowę będq praktyczne szkoły zawodowe, §rednie ka nad warsztatami szkolnymi, zaopatrywanie 
sźkolnictwa zawodowego. Rozbudowa ta idz ie szkoły zawodowe, licea zawodowe, szkoły . za- szkól w po·trzebne do pracy surowce. 
po'. linii rozwoju gós.podarczego poszczegól­
nych terenów województwa. Nowe licea za· 
wodowe zostaną rozm:eszczone w sposób na­
s ępu1ący: w Opocz11ie pow5tan.;e Liceum Ce­
ramiczne, w Radomsku - Lceum Stolarskie, 
w Pabianicach - Liceum Odlewnicz.e, licea 
gospodar"ze bę h zorg~;i;lJWaue w Sk•ernie­
wicar:h i Tomaszowie. Licea mechamczne i 
tka<'kie d1.i ałać zac1ną od nowego roku szkol­
nego w Zduńskiej Wo//. Ozorków uzyska li· 
ce'um farbiarska • wykończalnicze. Ponadto w 
w-0iewództwie zostanie uruc hom;onych z no­
wyqi rok:em szl.olnym 25 szkól średnich -
zawodowych. Kurntorium Łódzkie. rozwija ;ąc 
s i e~ );zkóf zawudowych. stawia sobie za zada­
nie wprowadzenie absolwentów tych szkół na 

1 
m' e jsce niewyk~1fikowanych prr1cowmków, 
zatrudnionych w różnych działach na.szego 
przemysłu . Dla odpowiedniego wyboru zawo­
du przez młodz i eż Kurato·rium Szkolne zorga­
n1z.o.wało na szeroką skalę pomyślaną akc;ę 
póradnlctwa zawodowego oraz akcię propa· 
gańrfowq. Akcje te ma ją na celu zarówno wła· 
ściw~ selekcję uzdolmE'ń mlodzieżv. jak I 

v:.sr tłz; wodnictwo w prze­
myśle konfekev ·nvm 

Przy Zarządzie 'x>lównym Zw. Zaw. Prac. 
Prz.em f(.,nfE:kcymo-·Odzi.eżowego istnieje spe­
cjali'1y Wydzi ał Współzawo11n:ctwa Pncy., któ­
~y za· poś.redn1ctwem .spec.Ja lnie wys'Z~olony~h I 
ln.strllktorow usprawnia 1 koordynuJP akc)ę 
wspolz11wodnictwa w zakladao:h kontekcyinvch l 
na terenie całej Polski. Prai:;e Wydziału dały I 
jJ.łŹ kankretne wyniki. Przemysł konfekcvjny 
liczy ju:i: 35 tys Współzawodn ików. Przndują­
cym' zakładem okazały się Państwowe Zakła­
dy Konfekcyjne w Bytomiu, które o~!ągnęły 
231 pr-oc. planu. największe. osiągnięcie indy­
widualne pracownika wynosi 343 proc. 
Ogółem przemysł konfek~y]ny wykonał w I I 

kwartale br. 1 t4 proc. planu. nagrorl-7.ono 879 
przodowników pracy . Cyfry te iwięhzai~ się 1 
stale sprawt.ając. że konfekcja wysuwa się na 
czoło w wielki111 dziele odbudowy kraju. 

) .< 

W PZPB Nr ~ w przędzalni (6 stron) osią I Zofia Kotkowska (816 wrze"- - 145 proc.). 
.rnęla Maria Adamusial< 137 fi proc„ a Jó- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
zef~ Ulkowska 134.9 proc. Władysława Ba- >Vyróżniły się Stan : sława Jerzak i Władysła 
n~s1ak (4 str?~Y) uzyskała 139.1 proc„ Bro- wa Mamrot {po 174.8 proc.). Zofia Grzęłło i 
n:slawa Ole1n'<'zak 135.8 proc., a Helena Genowefa Jaska (4 strony) osiągnęły po 
Lesiecka 136 8 pro<" Stanisti'lwa Niestrat~ 150.6 proc. 
(3 stro~;l os:~gnę!a 146.R proc. W tkalni W PZB'P w Pabiankach w tkalni na 8 kro 
n~ „s'Zos ~ach ""ysunął się na ~zoło B~o- snach osiągnął KaIOl Sniady 141.1 proc. 
msław Ciula (175.8 pr~c.). ~ana Drel!cb Stanisława Maksymowicz (6 krosien) uzy­
uzy~kała 175 pr~c.,_Mana Sk.ab1ak 170 pro--:. skała 152.2 pro<'. Na „czwórkach" oclzna­
Zdz1s!nw M,~ '2ynsk1 os iąq~ął 168 8 proc. Na czyły się Stanisława Bujnowicz (167.4 proc,), 
„ciworl<ach odrnarzyla s:ę Helena Płachta Anna Paruszewska (l64.6 proc.) i Józefa Ba­
(175 7 proc.). . . n~1'iska (164.1 proc.) . W przędzalni (750 
. W _PZPB Nr 4 wyróznlly się nrząrlk1: ~~- wrzec.) wyróżnay się Weroni'ka Piotrowska 

rw Łęqowska (147 3 proc .). Helena HyC'IIl- (157.3 proc: l i Helena Spionek (143.1 prpc.). 
ska (147 proc.) i Danuta Rażn1ewska (146.3 
proc.I 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec .) 
)d71'1itcą.yły się Maria Kasorrnk ( 148 3 proc.) 
i Stanisławn Frąt-:zak (146 .7 proc.). W tkal­
ni na „szóstkac:h" wyróżnili się Stanisław 
Andrzejewski (163 7 proc.) i Stanisława 
Cieślik (1611 proc.1 E. Janiszewska (4 kro­
sna) osiągnęła lfi6.2 proc. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzer. 
11zysk~ła Kornelia Nowak 161.8 proc„ a Ma 
ria Wituld 1 'i9 4 proC'. W tkalni na „czwór­
kach" Otvłia Mikolaipvk os1ąqnęła 179 9 
r)rnc .. 11 Maria 57.ulc 179.6 pro-:. 

·W PZPB Nr !I w tkalni na „szóstkach' ' 
'lierws1t> m1e.1sce zajął Stanlsla>V K11hik 
(1fl3Jl prcc.) Feliksa Pakulska uzyskała 
Hll.5 proc .. Józef Zakrzewski 1602 proc 
W przędzalni . wyróżniła się Weronika Kac­
Jr?ilk (141.8 pr'lc .). 

W PZPB Nr 16 w .przędzalni odą.naczyły 
sie Julia Kulis (800 wrzec. - 152 proc.) i 

W PZPB -w Rud1·c Pabianickiej w tkalnl 
na 10 krosnach uzyskała Janina Stramska 
160 5 proc .. a Marta Majer 158.9 proc. Ze­
nobia Sawicka (8 krosien) osiąqneła 156.9 
proc., a Julia Wokiechowska 153.9 proc. 
Na „s1óstkarh" odznaczyły sfę Józefa Bie­
niek (178 proc.) i Helena Bac:hman (l62.8 
'HOC.). W przędzalni (3 strony) uzyskała 
Anna Nowak 168 proc., a Helena Kociołek 
167 proc. 

W PPZB w Zgieuu w przędzalni (4 stro­
ny) wyróżmł się Anton i Nowak (156 proc.). 
Helena Wąłęsińskd (3 strony) osiągnęła 
163 4 proc.j 11 Stanisława Mazurkiewic11: 
148 2 PrOC. 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
'928 w rzec.) na j]epsze wyniki uzyskały: Ja­
nina Kudładk (137.5 proc.), Rozalia Kar­
koszka 1135 4 proc .) oraz Aniela Bizoń i 
<\ona Sordyl (po 134.4 proc.). W tkalni na 
.. czwórkach'' Od'lnaczył się Antoni Sztuka 
1fl4 fi proc.). 

.,. - -··- ! ' • • ·1. 

Bartczak Zygmunt Skrobek HaJ.ina 

Teraz u Waryńskiego będą wybierali tio-1 
w1 Radę. Nauczeni przykrym d~wiadcze­
niem robotnicy będą wiedzieli, kogo mają 
WJtbrać. Już sama lista kandydatów świad~ 
czy, że robotnicy i pracownicy PZPW Nr ! 
dobrze się nad tą sprawą zastanowili i nią 
powtórzą si~stare błędy. 

Obok nielicznych przedstawicieli ustyP™ 
jącej Rady, co do których można żywić na.. 
dzieję, że w „Odświeżonym" zespole zati1>1 
rą się ze zdwojonl\ energią do pracy, · wi'4 
dzimy cały szereg nowych, naprawd~ 
godnych zaufania ludzi. 

Taw. Herman Nickiewicz, stary dział~ 
robotniczy, przedwojenny delegat daje gwa 
rancję, że przyjęte na siebie obowiązki bę-. 
dzie wykonywał z należytym zrozumieniem 
i ofiarnością. Jego obecność w Radzie da 
napewno korzyści i fabryce, i robotnikollloj 

Przodująca tkaczka na dwóch kros.na.en_ 
ob. Maria Terpilak, majster tkacki Zy~ 
gmunt Bartczak,cerowMzka. tow. Irena P<IA 
wla~ to ludzie, którym dobro klasy robotni„ 
czej naprawdę leży na sercu i napewno nie 
zawiodą, zaufania, okazanego · im przeą 
współtowarzyszy pracy. 

ZWM-ówka Halina Skrobek jest zgrzeble.N 
. ką, ale zna ją cała fabryka. Jest- ona ~uszą 
młodzieży zakładów. ZWM-owcy, młodziei 
OMTUR-owa i ta niezorg&nizowana widzi WI 
koleżance Halinie swoją przedstawicielkę 
i zarazem opiekunkę, a wszyscy starsi ro-. 
botnicy darzą ją zasłużonym szacunkiem 
i niekłamaną sympatią. 

Jest jeszcze wielu innych, mote wcale 
nie gorszych od wymienionych, i można 
Il\ieĆ nadzieję, że PZPW Nr 1 wybierz~ 
8obi~ dobrą Radę Zakładową. 

Egzam:ny do szkół · 
zawodowych . 

Zapisy od 15 czerwca r.b . . 
Z dniem 15 czerwca b. r. rozpoczynają 

się 'Ye wszystkich Szkołach Zawodowych, 
połozonych w obrębie Kuratorium Łódzkie.o 
go, ~apisy nowowstępujących. Zapisy te 
przyJmować będą kancelarie szkół. Kandy­
daci do szk.ół zawodowych składać będą ~ 
~- b. egzamm.y wstępne z języka polskieg~ 
I matematyki. Nowowstępujący uczniowie 
do liceów techniczno-przemysłowych-. skła„ 
dać będą ponadto egzamin z rysunków. za„ 
pisy do szkół zawodowych będą pr.zyjmo­
wane i po wakacjach, w wypadku o ile 
szkoły dysponować będą jeszcze wolnymi 
miej~cami. Młcx;lzieży, która zapisywać się 
b~dz1e do szkol zawodowych kancelarie 
szkół podstawowych obowią7~e są wydać 
zaświadczenia, że uczeń przedstawi w szkt>1 
le zawodowej we właściwym terminie świa„ 
dectwo ukończenia szkoły powszechnej. 
Egzaminy w szkołach zawodowych rozpQil 
CZY,n&jl\ li.e .w: dniu 28 ~er:w:ca b. r~ 
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Kronika Pabianic 

Komu winsaujemy 
Sroda, 1g maja 1948 roku. 
Dziś: Mikołaja, Piotra, 

Ki n a 
Klno „Poll'.>nia." - dzi! ł dni najbliż­

sze film produkcji polskiej „Ostatni 
Etap" (Oświ~cim).-

Klno „Robotnik'' - dziś i dni naj­
bliższe, film produkcji polskiej ,,Ostatni 
Etap". (Oświęcim). 

Dyżury aptek 
Dziś, w srod~, dnia t9 maja br. dy­

żuruje apteka mgr. Sieczkowskiego, ul. 
Moniuszki 39. 

Dyżury lekarskie 
W bieżącym tyg1}dniu do soboty, dn. 

22 maja br. godz. 6-ta rano dyżur lekar­
ski Ubezpieczalni Społeczne_; pełni dr. 
Długoszewski zani. r:rzy ul. Annii Czer 
wonej 23. tel. 217. 

W ażnleisze telefony 
M~ejcka Kom&nd& M. O. 53 
P09ot0Wie Ubffpłeci.aln! Sp1'ł9eZ!!eJ 208 
P. C K. 112 

Gt9S PAIJAHłl 

Wręczenie nagród zawodnikom 
zwycięzcom Biegu Narodowego naprzelal 

Jak donosiliśmy, dnia 2 maja br. od­
były się w Pabianicach Biegi Narodo­
we, do których stanęło 536 zawodni­
ków. 

Dnia 13 maja br. w sali gimnastycz­
nej szkoły powszechnej nr 12, odbyła 
się uroczystość . rozdania nagród zwy­
cięzcom Biegu. 

Zebranych powitał ob. Rządzińskf. 
po czym młodzież szkoły powszechnej 
nr 12 odśpiewllfa kilka pio:'!enek oraz 
odtańczyła kujawiaka i krakowiaka. 
Następnie przewodniczący MRN. ob. 

W 
Kussa wygłosił referat na temat uinaso K r o n i k. a Z M.-.u wienia sportu. a prezydent miasta 

, i wręczył nagrody Pierwszą indywidual­
dzieżowych, która _odbędzie się w _ezwar 1· ną nagrodę - statuetkę z bronzu -UWAGA, KOŁO TERENOWE 

Podaje się do wiadomości wszystkich 
członków Koła Terenowego ZWM, że 
legitymacje członkowskie (nowe) nale­
ży pobrać w sekretariacie Koła do dnia 
20 maja br. włącznie w godz. od 19 
do 21. Po wyznaczonym terminie wy­
dawanie nowych legitymacji będzie 
wstrzymane. 

tek, dnia 20 maJa br. o godz. 20,30 otrzymał ob. Dychto Jerzy. MJ. 
w lokalu ZWM, przy ul. Pułaskieg<'J 36. · . · --

Obecność . ob~wiązkowa pod rygorem . Kursy budowlane 
organizacyjnym. Naukowy Instytut Rzemieślniczy w 

ODPRAWA KOMITETÓW JEDNOSCI 
ORGANIZACJI MŁODZI~ZOWYCH 

Miejski Komitet Jedności Organizacji 
. UW AGA PRZEWODNICZĄCY Młodzieżowxch w Pabianicach wzywa 

I SEl{RETARZE KÓŁ ZWM wszystkich przewodniczących l sekre-
Zarząd Miejski ZWM w Pabianicach tarzy lokalnych Komitetów Jedności na 

V(Zywa wszystkich przewodniczących 

1 
odprawę, która odbędzle się w czwar· 

i sekretarzy kół ZWM na odpraw~ tek, dnia 20 maja o godz. 20,30 w lo­
Komitetu Jedności Organizacji 1V1ło- kal u ZWM. 

z tycia Gimnazjum Mechanicznego 
Dnia 12 maja br. w saii reprezenta­

cyjnej Państwowego Gimnazjum Me­
chanicznego, zostały uroczyście rozdane 
nagrody Czerwonego Krzyża dla człon· 
ków koła młodzieżowego. Na uroczy· 
stość przybył pełnomocnik PCK dy· 
rektor naczelny gimnazjum, dyrektor 
pedagogiczny i opiekunka koła. Rozda­
no wiele cennych dariw m. in. cyrkle 
i farby. 

Nadmienić należy, !e koła młodzie­
żowe PCK w Pabianicach i w powiecie 
otrzymały parę skrtj'ń podobnycn da~ 
rów, które zostały rozprowadzOJilł 
wśród najbardziej żywotnych kół mło­
dzieżowych PCK. 
Koło gimnazjum otrzymało te dary 

w nagrodę za całoroczne dożywianie 
kolegów oraz za sprawienie szafki le· 
karskiej do gabinetu lekarza szkolnego. 

4500· dzieci na kolonie 

Lodzi organizuje 6-ciomiesięczny kurs 
rzemiosł bu:fowlanych. Kandydaci mo­
~ą nie posiadać praktyki zawodowej lecz 
muszą mieć ukńoczone 6 oddziałów szko 
ly pow~zechnej. Po · ukończeniu . kursu 
wydane będą świadectwa., a odbycie pół· 
rocznej praktyki uprawni do egzaminu 
czeladniczego. 

Absolwt!!nci kursów otrzymywać będą_ 
wy±sże wynagrodzenie od obowi~zuj~­
eej stawki dla pracowników niewykwali· 
fikowanych. 

Nauka na kursie jest bezpłatna i trwa 
5-8 godzin dziennie (ttotia i praktyka). 

Instytut bursy nie po~iada. M, J. 

-Brak ławek w parku 
Od dwóch lat z nastaniem wiosny 

mieszkańcy naszego miasta spodziewa· 
ją się, że zostaną ustawione ławki w 
Parku W olnośc1 i alejkach. 

Znów minęła polowa maja, a ławki 
w dalszym ci4gu pozostają w s!erze 
pobożnych ~yczeń. A tymczasem mar­
nują się trawniki, na których odpoczy· 
wają zarówno dzieci jak i dorośli. 
Należy jak najszybciej zapobiec dal­

szemu niszczeniu trawników i ustawić 
ławkf.. . ~:;c ~~Zwy : wysyła RTPD z lodzi i z wojew6dztwa 

P. z. P. 11
• / 2~ Kolonie dziecięce, zorganizowane stwo przy korzystaniu z kolonii letnich Kronika Z ZSRR 

.„",l"!egtał 
5 

przez łódzki óddział RTPD obejmują w RTPD będą miały dzieci inwalidówi by• R<iś-ttle siła Donbasu - jednego z naj-
r.or~~ P. lt. 

143 
roku bieżącym 4.500 dziec!. łych'. więźniów politycznycłi oraz przo- wi~seych ośrodków przemysłowych ZSRR. 

=~· SKomtn;a GarnliOftn 
33 

Skierowane one zostaną bądź na !to- downików pracy. W tym roku uruchomione -::ostan!\ w jed· 
strat Poła!M 

0 
lonie wypoczynkowe, bądź na kolonie Łódzki oddział RTPD urucliomi spe· nym tylko kombinacie „Stalitlougol'' 22 ko-

' lecznicze. Dzieci z Łodzi i WOJ. ew6d~twa cjalny jednorniesięczny kurs dla 60 palnie węgla. W met~lurgicznych zakładach ' I przemysłowych im. Kirowa w Uaki~jewce 
R Cł kt Gł P b' i 11 • • łódzkiego po raz pierwszy korzystać wychowawczyń i kierowników kolonii prowadzone są prace w 4ziedzinie odbudo-

e a or ". ośU ~ ia~ c Pl'tYJr:'U będą w tym roku z pięknej kolonii nad\ letnich. - wy druzieg0 oddziału martenowskiego. w 
je lnteresantow codz1enrue od godziny morskiej RTPD w Ustce. Pietwszeń· · . · najbliższym -czasie uruchomione b!ldą trzy 
11 __. 12, w. redakcji przy ul. Lirnanow· · walcownie 1 odbudowany tol!tanie trteci z ko-

~ki ego lf, 2 piętro, tel. '.4.- Obrady rzem·ieślnlk6w lei piec butni~. • • 
,,r 11 11 1 ·11!11 11 111::rnn1:: 1 " 1 ':M1· 1 • 1 Q1 11 111 1 1:1 11Mn1 1: 1~r: 1•' 1 :1 1 1Tt111 1mlll11"1 11n•1 1n1 1 1 '1 111 1 1•1 •1 111 N:11 okres prac wiosennych \Vyaelegowano 

do wiejskich &zpltall i przychodni lekarskich 
. . . · Ukrainy 2.500 lekarzy, felczer6w oru pielę-

Zebrania kół Komitetu Fabrycznego 

Godzina 13-ta - Przędzalnia II, zm. 
1-sza, godz. 17-ta - Wydział Gospo­
darczy; godz. 13-ta - Tkalnia Oddz. I. 

Najważniejszą ce<:hą zunifikowanego pol­
skiego prawa familijnego jest silne podkreś­
lenie elementu interesu społecznego, a wtęc 
powiązanie rodziny ze społeczeństwem. Pań­
stwo je~t zainteresowane, / aby byt rodziny 
opierał się na trwałych podwalinach ze 
względu na dobro osób, poddanych pieczy, do­
bro społeczeń~twa i narodu. Na straży tych 
interesów osób, poddanych pieczy społe• 
czeństwa stoi Władza Opiekuńcza, którą na 
mocy prawa opiekuńczego jest Sąd Grodz.ki. 
Władza Opiekuńcza działa z urzędu i na wnio 
sek osób zainteresowanych. Władza Oplekuń 
cza wykonywa swoje czynności w sprawach 
przewidzianych w prawie opiekuńczym, ro­
dzinnym i innych ustawach. W szczególności 
rot.poznaniu Władzy Opiekuńczej przekazane 
!Jl sprawy z Opieki. 
Władza Opiekuńcza ustanawia opiekę nad 

niepełnoletnim, tj. ')Sobą, która nie ukończy. 
ła 18 roku życia i nad ubezwłasnowolnionym 
całkowicie, tj. osobą, która wskutek choroby 
psychicznej lub niedorozwoju p~ychicznego 
ril• jest zdolna do prowadzenia swoich spraw. 
Opiekę nad niepełnoletnim ustanawia s~ę 
w6wcza8, ~eżeU rodzice niepełnoletniego me 

Z terenu województwa łódzkiego _ 1n1arek. w mtejscowoseiach barez.tej od-. . _ . . I dalonych układ~n• będ- 1P9cjalnt punk~ 
W lokalu Izby Rzemieślniczej w Ło­

dzi odbył się wojewódzki zjazd pręze• 
sów powiatowych i grodzkich związków 

W powziętych uchwałach zebrani wy sanitarne dla opieki nad chłopami pracują­
razili · pełne zadowolenie z tego, ie rzttd eyrn.l w polu. 

·nw rzemieślniczych oraz kierowni­
ków biur tych związków, poświęcony 
omówieniu nowej sieci organizacyjnej 
w związku z dekretem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu dotycz~cym reorga 
nizacji cechów i zwi~zków -rzemieślni­
czych. 

Polski Ludowej . uązielił całkowiteio 
poparci~ inicjatywie drobnych wytwór• 
ców rzemieślniczych. W uchwałacłi 
tych stwierdzono również, ze zorgani­
zowane rzemiosło · we wszystkich dzie­
dzinach. swej pracy wypełni nałożone 
nań obowiązki, zwi~tane z wykonaniem 
trzyletniego planu odbudowy. 

Prawo opiekuńcze 
żyją lub władza rodzicielska rodziców nie nlać swe czynności z należytą starannokłą 1 
możl- być wykonwana ,' Opiekę nad nlepeł- mieć piecz!': nad oaobą ł majątk~em poddane­
r.oletnim i uoozwltJsnowolnionym całkowicie go opiece. Opiekun je&t przed8tawl­
sprawuje opiekun powołany przez Władzę cittlem ustawowym poddanego opiece 
Opiekuńcźą. Osobie uchylającej si~ bezza- i reprezentuje go w Sądzie i poza Slt­
sadnie od objęcia opiek! Władza Opiekuńcza dem. Opiekunowi nie służy tak jak rodzicom 
może wymierzyć grzywnę do 3000 złotych. prawo karcenia cielesnego poddanego opiece. 
Opiekunem może być tylko osoba pełnoletnia, W razie potrz«bY karcenia opiekun winien 
korzystająca z pełni praw publicznych, oby. zwr6clć się do Władzy Opiekuńczej, która u­
watelskich, honorowych 1 nle pozbawiona stosuje odpo\viednie ir<>dki wychowawcze nie 
praw rodzicielskich lub opiekuńczych. wyłączając umieszczen!a w zakładzie wychtt. 
Mając na uwadze dobro osoby podlegającej wawczym. Opiekun zarządta majątkiem pod. 

pieczy (niepełnoletnleio i ubezwłasnowotnio- danego opit!ce. Po obj„ciu opieki opiekun wl­
nego) Władza Opiekuńcza winna przede wszy. nien !liporządzić inwentarz maj~tku poddane;. 
stkim powołać na opiekuna nad niepełnolet- go opiece i przed~tawić go nlezwłocmle 
nim osobę, wskazaną przez ójca lub matk1: Władzy Opiektińczej. W inwentarzu maj~tku 
przed śmiercią, a nad ubezwłasnowolnionym osoby poddanej opiece należy ~zczerćłowo 
c?lkowicie j~go małżonka, a w jego braku oj. wymienić wszyst!:ie prtedmioty i rirawa 
ca lub matkę. Jeżeli opieka nie zo8tała po- wchodzące w skład majątku jak również dłu 
wierzona jednej z osób wytei wymi&nlonych, gl tej osoby 1 ciężary majątku. Poszczególne 
Władza Opiekuńcza winna powalać na opie- ezęści maj\tku winny być oszacowane. Opie­
kuna osobę, która jest najodpowiednlejs~ do I kun. obowiązany jut starać 11ię o zabezplec7A­
obj~cia opieki. Opiekun obowi~zany jest speł- nie majątku osob-y poddanej opiece l o utrzy. 

• • • 
Niedawno odbyła lilię w Kijowie konf'1'Cl-

cja praco"11ików Instytucji kultutalao-ołwia­
towydl n~ Ukrainie. . 
_ UCRstnicy konferencji stwierdzili, te w 

b. r. instytucje kulturalM•oś'Wiato"'7e wyka­
ały impońujący rozwój. We wa.iach ulaaiń­
•kich funkcjonuje 24.0!ł4 klubów 1 nnetlie. 
W ciągu r. b. otworzono 380 nowych bibliotek. 

manie go w 1tanie nieuszczuplonym. Zbywa. 
nie l obciążartie majątku poddane10 · opiece 
jest dopuszczalne za ze~Óleniem Władzy 
Opiekuńczej. Opiek-Jn obowiązany jest kat­
de&o roku w termini• okraślonym przez Wla. 
dzę Opiekuńcfą do skladania jej sprawozda­
nia dotyczącego stanu zdrowia, WYChowanla, 
nauki !· przygotowania do zawodu osoby Pod­
danej opleC* oraz rachunek z zarz!tdU mająt.. 
kiem. Władza Opiekuńcza bad.a sprawozdanie 
pod wzgl~dcm rzeczowym i rachunko'WY!l'l. 
Opieka 1,1.Staje z chwilą osiąlnlęcia pełnolet­
ności lub ~pełnoletnienia prztz oaebę podda. 
nil opiece. W 1to~m.t;u do ubezwłuno~lnio. 
nero całkowicie oplorlra ultaj• z dnviht uchy_ 
lenia • pos;tariowien!.11 o ubezwłasaowolnien!u 
i;>r:tez Sąd Okręgowy. Władza Opltkuńcza 
sprA'W'tlje nadzór nad' 1pełn.Wniem obowil\Z­
ków przez opiekuna. Władza Qpieku(lcza wy. 
daje zarządzenia eelem usunięcia uchyble11. 
jeżeli 01iekun dop ·1~r..cza się zaniedbań lub 
czynów, kt6fe zagrażaj!! dobru poddaneio 
opiece. 

C-> Adam Stembers 
Sędzia St&du Grodzkie10 

w Kaliszu. · 
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TEATR'ł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wobec powodzenia, jakim cieszy się sztuka 
,,Lisie gniazdo", goszczącego u nas warszaw­
skiego Teatru „Studio", pod kierownictwem 
Karola Adwentowicza, dyrekcja Teatru posta­
nowiła przedłużyć pobyt gościnnego zespołu 
do niedzieli, dnia 23. 5. 48 r. włącznie, aby 
C!aC możność jak najszerszym masom pu­
bliczności obejrzenia tej wartościowej sztuki. · 

TEATR POWSZECHNY 
. Dziś o godz. 19.15 gościnny występ Janiny 

Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a pt. „Już nigdy nie skłamię", 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ni. Daszyil.skle20 Sł. 

Dziś 1 jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda 
„SEANS''. Udział biorą: Hanna Bielicka, He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

rEATR KO!UEDU MUZJ:CZNEJ "LUTNIA'' 
Piotrkowska Zł3 

Dziś ł codziennie o godzinie 19.15 
„ROSE - MARIE", ' romantyczna operetka 
w 7-miu obnzach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a ·od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedziel~. kasa teatru czynna od godz. 11-tej 

TEATR .,SYRENA", Traugutta 1 
Dziś, we środę o godzinie 19,30 ko­

media G. Dregely, w op·aCJWa".l'.:i i z piosen-
1 kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE j 

SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Horecklej I Kazimierza Szuberta, na 
czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 

TEATR „O SA" (Zachodn'a -43 tel. 140-09) 
Dziś o go.dz. 19.30 

OSTATNIE DNI!! 
WIOSENNY BIEG 

Udz1ał biorą: H. Grossówna - A. Dymsza -
J. Gosławska - H. Grc>chow~ka - M. Łukiań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łu~ak- H. Szwaj­
cer - Duet Sa.tt. 

Przy pian '.nach z. Wiehler I W. Synder. 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 
l"rzedsprze<laż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10-13 i od 16. 

l&INA 
ADRIA - „Pygmalion'', rodz. 18,30, 18,30. 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w - niedz. 15. 
BAJKA - „Wśród l111hi'' codz. 16.30, 18.30, 

20,30, w niedz. 14,30. 

N'r lit 

Ze sportu -
Z pięściarstwem polskim nie jest tak źle ! 
Na marginesie wy•lttpów •-ycla pl-cłarzy na Igrzyskach 

Zwiqzków Zawodowych w Paryżu 
Sukc~y nanych pfę­
ścia.rzy na lgrz}"Skach 
Zwi!l7.ików Zawo<lo· 

Ar=~-1~.::_ ·wych w Pa.ryżu ne-
·okim echem rozeszły 
.ię po c&łym kraju, 

ULJ~n~:-ir--ł!--# 11rnimo, że pra6a co­
~==~~::!::::-:::: -. lzie·nnie nie zawsrz.e 
IJ'. może poinformować 

'y<: 1i ,~z y,elmkow w (':zerpujflco i naitych­
m1<1st o losach naszych chłopców, gdyż wia­
domości z Pwryia przychodziły b. nieregular­
nie, przeważnie z o·póżnieniem jednodniowym. 
Cza.sami coś w komuni~ac~ swym wspomina 
wprawdzie o naszych Q<>kserach Polckie Ra­
dio, ale doipiero o godrz.iinie 23-ej, a Po1JJ;ke 
Agencja Prasowa nadaje komunikaty :r Pa.ry· 
ża przeważ.nie o tej pone, gdy,.„ rozwozi 6ię 

Spor~ ,_., ZSf!!! 

jlU.t fRHty. W cJtwiłii wi~, gi&y :pm:e.y- "' 
S'Mwa, być mote, cliłopcy llHi mo~ się Jut 
poszczycić nowym.i •uł:cHami, ade Jl&m wy­
•ta•rCZi\ ju:ż dotychczuowe, aby uczynić ogóil­
ny bidam; nHzych mi&~rrzów J!littści na ringach 
f•ru.cu.kich. Wy&>tairczy wzi-ć ositatnie n'll!lle­
ry p.r&iSy COd'ZieAIIe>j, aey •ię przekooać, że 
wyc.tęp na.aych pi'9ciu1y we Fnncji pny­
nlócł naH.mu pięćdair«-wu 11\lkctc, Jakiego 
ni• tł'odzi_.alimiy •ię. 

- Występ boks-Hów pokkich w• J"rancji 
- powiedział aied&wne ject..11. ze znanych 
lkiałaczy politycmych, a tan.zlfll wiel!k:i mi­
łoinik llJ>OrW - ucz)'llił dlla prcp~andy PoI­
ak! we Francji noże e wiele wltteej, 1niż.ti 
nie~a wizyta któregoś z dyplomatów„. 

Być mo-że, nie jeał to pozbawio111e prawdy, 
nie b~iemy jednak co do tego wdawaili •ię 

„15-latka" bije rekord ZSRR 
CDF A prowadzi w m strzostwach piłkarskich 

MOSKWA (obsł. w!.) - M~tn:oiS>ł!wa pił­
karskie Związku Radzieckiego ro-zgrywane są 
w dwóch grupach. Pierwsn :z: nich, liczllca 14 
drużyn, roi;poczęla już rozgirywki. Po rozegNt· 
nych do tej chwi.\i 2 meczach, na cze.le ma.j­
duje s1ę zeszłoroczny mi-s-trz ZSRR - drużyna 
COKA z 4 punktami. Drugie mie1jsce zajmuje 
moskiewski „Sipairtak." - 2 pOO!k.ty. 

• 
9 maja ro1.1poczęły się w Zwią.7Jlru Radz-iec· 

kim masowe biegi na przełaj. Do tej po.ry u­
czest1.1iczyło w nich po1nad 250.000 osób. W &a· 
mej tylko Mos•kwie co<lzienlllie s.taritiu1je około 
10-15 tysięcy zawo<lniików. 

W konkurencji męskiej najll~zy wya:ii'k 
dotychczas uzyskał student Tihonow, prrzebie­
ga.j ąc 1 km w 2:52 mi1n.; wśród kobie<!. najszyb­
szą była Lauszkina, która na 500 m UZ}"ilkał& 
czas 1 :38 mi111. 

• 
Trzyd1niowe zaiwo<ly o mili1&'zoatvro Zwi-z· 

ku Rad"Zieckiego w podnoszeniu c1~zarów, 
przyniosły tytuły nas·tEZJUj!\CYm zawodnikom: 

W wadze mu-sze-j - Dońsikiemu (Kijów), w 
piórkowej - Łopaitki111oiwi (Sairataik), w lekkiej 

- Swi~tirukowi fTyni•), w łrednie1 - Igen·t'le­
mu (Tyf11ia), w pókiężkfej - Nowaikowi (Mo­
ekwa), w citt?Jcie.j - .Ku<:r;ence (K'1.j6w). Kill­
czell!k.o podnló« łl\CYlllie w trójboju oł>i!D(l>id-
6k.im -'22,5 kg, co jes1t wyniikiem o 20 kg lep­
szym od U'Z)l6ka111ego w mis•trlo&twach przez 
N<1waika (waga półciężka). 

W nwodach uczec•tnicz~o 1.50 C"tOlowych 
cięża.rowców x .całe90 obuairu ZSRR. 

• 
Zarw9dnicy ra.d!z<!11ecy, k•tóirrzy USltanowm no­

we rekordy świa>toiw• i Zwi~u Radziectkiego, 
nagrodzeni zo&taai przez Pań81wowy Komi1e~ 
Ku.ltury FizyC'L'Ilej ZSRR złotymi mooa.lami. 
M:m. medale otrzymali: ciężarowcy Grigori 
Nowa;k i Kuczenko oraz pływacy Umakow, 
Mi>e~ko-w i Bojcze.nko. 

• 
N& lll:koMNtycm•J ,,5partał.l&dzłe" w Tyf­

li•ie 1Heitnia lekkoat!ll'l!ka Hnyitina ~an.owi­
ła rKord R~ulbliiki w K.oku w dal, o•iągilj\C 
5,32. Wyni~ te.n je..t na.jJepnym rnUIHat.em w 
bi&,<;_ym aezoni• w Związku Radzieckim. Re­
kord.zlsit.ka Zwi!lzku Ramieckiego w tej k<>n­
kurencji, Gokiel~. oaiągnęła nied111WJ10 5,25 m. 

W Igrzyskach Związków 

Dwaj najm/od!ji mistr~owie Polskl 
Kacpercz,ak (Poznań) 1 Zagórski (Warswwa) 

odnJe§lJ swe pierwsze sukcesy mlędzynmodo­
we na Igrzyskach ZwJązków Zawodowych 

w Paryżu 

obecnie w dyiS!kUlS.ję, s~ierd.zić jedinaik mo~ 
my już x całą pewnością, że o pięścia.r61twi• 
na.s'Zym we Francji zmieniono soihie opil!li~. 

Nie tak da:wrrio, kiiLka miesięcy temiu, w 
Pradze czeElk.iej bawiaa reiprezenia.JCja. pięściar­
lilka Paryża (byfo to w tym czasie, kiedy u naa 
gościła req>rea:enrl:acyjna ósemka Ziwią:"Dku Ra­
dzieckiego) i wówczas w prasie czeskiej., pa· 
miętamy, ulka.zały się wypowiedzi kie:rownl• 
ków ekspedycji fra.ncu~kiej, niezbyt pochdeb· 
ne pod naszym adresem. Po prosifJu machnięro 
na nas le.kcewaią<X> ręką, chociaż nas 7mpełin.ie 
nie mano. S'lllkcesy odniesione p.:o:ea. Frillll>CU• 
zów na mistrzostw<1ch Eiuiroipy w Dublinie ud& 
rzyły im do gk•wy do tego \Sltoip'Ilia, że za.ipom­
niełi nawet o zwykłej przyzwoHośd. 

Upłynęło od tego cz!l.5u kilka miesięcy-. 
Teraz cała niemał prasa frllll'lcUJSka :r wMści· 
wym sobie entua..jazmem zachwyca. się pol-sld• 
mi bokse:rami i uważa ich z.a jednych z naj· 
lepaizych„. w Eu.roiPie. 

Pięści Czortka. ZagÓ!r61klego, czy Noiwarr , 
wyprowadziły ich z blędiu i orbwo.rzyły im 
oay. Z pięścia.rstwem polskim nie jest jes~ 
cse tł.k źle, jak niedawno myślcli... 

Na zakończenie warto byłoby im pneitłiu· 
11U1c:z:yć jedmo po.Iskie przy~łowie: - ,.Ni~ 
krzycz hop, pó'ki nie p!"Zesikoł:zyszl" 

ZaWodowyc 
waźmie udział 6 tys. zawodników, którzy reprezentować bądą 12 gałęzi sportu . 

GDYNlA - Pro~ram Aktualności Kra1. ł 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. "' 
11, 12. I 

W dniach 19-22 eier- żyny wyno•i 30 zawodniików i 18 zawodniczek, I j-11dnej gałęzi sportu, wyło-ni zwyc!ę-zcę eł.My. 
pnia br. odb~ą •ię w w pływaniu - 14 zawodników t 10 zawodni- nowego danej gałęz.i sportu. 
Wa.rsza,wie I Ogólino· czek, w kolar•twie - 12 zaiwodni.k6w. Suma punktów uzyskanych dru:tynowo we 
polskie lgl"Zyska Spor . W ~gny1>kac~ łł~irtować mcriJ~ ty~o HW'Od- wszystkich galęziac~ &porbu wyłoni zwycię-Lcą 
-towe Związków Za- mcy 1 zawodmc:i'k1 'ltt.-enl w .:w1,-zili;owych drnzynowego I Ogolnopolskich Ign;ysk Sipo·r· GDYNIA - „Guwernantka", 1odz~ 16, 18,30.

1 21; w niedz. 13,30. wodowych. ' klubac-h lip'Ot't(lwych, 'Ił wyj.\llki•m zbiorowe- towych Związik:ów Zawodowych. 
HEL - "Bitwa o szyny'', godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. · 
POLONIA - „Młodo~ć Tomasza Edisona·•, 
. godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

Ig.rz~ka ooe.Jmll 12 g? pokaru gimna„tyain~go, w_ którym UCZMt- Za każde twycięsitwo illldywidlua1na 7..11.'WOd­
dzialów sportu I zgro· mczyć mogił cz~o~koWJe Z":"'1ąików Zawodo- nicy otrzymaiją: za pierws-ze miejsc• _ medal 
madzą około 6.000 za- wych ora-z mlodz1ez, podJegaiąca szokoleniu ~ zloty, za drugie _ medal &rebrny, u tr:zecie 

/ . wo~nilk~w. Regulamin wodowemu przy poszczegóLnych zakładach _ medal l>rą'ZOwy. za zwycięstwo w koniku-

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina" godz. 16 
18,30 21 w niedz.- 13.30, 

!~.· · <1rze""'.1d_u .e ogram'C'Zema '!' zglosze- pracy. . . . . rencjach o charakterze zesip<)ł<1wym, medale 
mach zawod~ukow, np. repreze•ntacie poszcze- W :i:awo~ach punk.buJ• •Hl 16 m1~J1SC,. przy otrzymuje cała drużyna. Na.grody będl\ przy• 
g?lnych ~w1ą:zk6w .zaiwod<>iwych mogą zgło-1 czym .za p1eirwu~ m~eisce otrzymu}e 1nę. rn 2lllawi!llle również za zwycięs>bwo drużynowe 'W 
s '. ć tylko Jedną druzynę p1llkarsJcą czy bokser- punktow, za dmg1e - 15, z.a trzecie - 14 11td. poszczególnych działach sportu. 
ską. W lekikiej a1tletyce maksyma.liny iS>tain dru- Suma punktów uzyskanych indywidua.Inie w D . t . z . _,_ Za d ru-zyna reprezen acyina w1ą""'-u W<J O· 

ROBOTNIK - „Boh:.terki Pacyfiku", godz. 
16, 18,30, 21: w nfedz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", godz. 18, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30, 

Klo następny? 
wago, która uzyska na.jwiększą ilość puniktów, S•ortowcy M1rszałkowi Tito otnymil nagrodę p.rzechodnią Kom~sji Ceinrt'ral· 
-j Zwi\zków Zawodowych. 

POZNAŃ (o~!. wt) - Jaiko piu'Wlfty- okr'll IEL~AD ~·wł.) - W irri'*' a ttro-
· REKORD - „Zenobia" todz. 16.30, 18.30, 

w nledz. 14.30, 
STYLOWY - „Oflag XXVII", godz 16,15. 

18.15, 20,15: ,w nled:i: 12,15 
SWIT - „Nauczycielka wiejska" godz. 16, 

18, 20.30, w niedz. 13.30, 
TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 

w Polsce - wrocła·wsiki OZB opodaitlkował 1ię daic11•i •&-lica Tiilit wy.t~:rtowdy dzil 
dobrowolnie na sumę 100 tysięcy złotych na z nad grnicy Jugoalawii Ul&fety, które ukoń­
rzecz Funduszu Oli!Jl,pijsikiego ZN{ią7lku Bok- czą się po pnemiłl>rzeniu całego knju w Bel­
serskiego. Sumą tą wrocławsdd OŻB p.n:yczy- g.radzie, w dllliu urodzin ma1n1załka, któremu 
ni s i ę w bardzo poważnym stopniu do odipo- pn:e<l&tawiciele woj&ka, maa-ynarki, oTganiza­
wiedniego przygotowania bokseriskiej kadry 

1 

cji &po.roowyc.h i młodzieżowych wręczą pa­
ol:rn.pijskiej oraz wysiania jej na tegorocznę lecz.ki mafetowe. 
Igr.zyska Olimpijskie. 

TATRY (w ogrodzie) ....:. „Pani Miniver", godz. 
16, 18,30, 21: w niedz 13.30 

WISŁA - „Casablanca" godz. 17,15, 19.15 
21.15 dodatek seans. o godz. 15.15, w 
niedz. 13.15 

· WŁÓKNIARZ - „Płomień Nnwego Orleanu", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. Hl. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wo~ewódzki z;azd Aktywu 
Demokratyczhego w lodzi 
W nied1ielę dnia 23 maja br. w lokalu Klubu 

KOMUNIKAT 
KOMISJI CENNIKOWEJ NA M. ŁODZ 

Komisja Cennikowa na m. Łód:5 zawiada. 
mia, iż anuluje się w cenniku obowiązującym 
od dnia 15. 5. br. uwagę przy cenie masła 
mleczarskiego: „w opakowa.niu z etykietą 

„Społem" · 1 przy cenie masła osełkowero: 

„bez opakowania z etykietą „Społem''. 

KOŁO NAUCZYCIELI SZKOŁ 
ZAWODOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH 

Demokratycznego w Łodzi przy ul. Piotrkow- Dnia 20 maja br. o godz. 18-ej przy ul. 
s~iej 89, odbędzie się ziazd aktywu Stron~ Piotrkowskiej 53, I piętro odbędzie się zebra­
nictwa D,emokrat)'.czn~go e: terenu miasta Ł?d~ 1 nie Koła. Na porządku dziennym referat i o. 
i wo jewodztwa łodzk:ego. Początek o godzmie 1 .ważne spr;..wy organizacyjne. Obecność obo-
9 ~~ ~~~ 

Zjazd poświęcony będzie wstępnym przygo- · 
towaniom do Kongresu Stronn:ctwa. jaki został 
wyznaczony na padźziernik br„ przyczym kon- UW AGA, BUDOWLANI! 
tres połączony będzie z obchoderą 10-lecia Oddzi~? .Związku Zawodowego Robotników t 
istnienia Stronnictwa Demokraty-::znego. Pracown:kow Przemysłu Budowlanego, C~ra-

W zjeźdz:e aktywistów ł,odzi i wo jewództ- ·1 micznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
wa łódzkiego we'Zmą m. in. udział wszyscy urządza w dniu 20 maja 1948 r. godz. 15 w ·sali 
członkowie Komitetu Wojewódzkiego i innych I Centralnej Sw1etlky w. w. Związku przy- ul. 
władz partyjnych, prezesi, sekretarze komite-J Nawrot 23 Zebranie ws'Zystkich Rad Zakłado­
t6w miejskich t powiatowych, prezesi zarzą- wy'.:h I delegatów oraz aktywi.stów związko-
dów Kół strnnn!ctwa 1 t. d. , wvch. Obecność obowi.l\'Lkowa. , 

CHORY DLA CHOROW 
Wydział Kultury i 5'ztuki Zarządu M:ejskie­

go w Łodzi w porozumienu za- Zwią2:kem Poi­
skkh Stowarzy~zeń Spiewaczych i Muzycz­
nych miasta Łodzi i województwa łódzkiego 
roizpoczyna ::ykl koncertów pod nazwą „Chóry 
dla chórów". Celem tej akcji jest p'1dniesie­
nie poziomu chórów łódzkich, by w najbliż­
szym sezonie koncertowym można było orga­
nizować stałe koncerty muzyki chóralnej. 

Pierwszy koncert odbędzie się dnia 23 maja 
br. o godz. 19.30 w sali, YMCA, ul. MoniuszKi 
4 a. Wystąpią: chór „Kościuszko" t: Pabianic 
pod dyr. J. Martyny i ,Hejnał" z Rurly Pabia­
nicideij pod dyr. A. Kacperczykowej. Wstęp 
bezpłatny. 

IWRSY SZWACZEK 
W trosce o wyuk<>lenie zawodowe pracow­

nic pr:zem.y1łu konfekcyjnego, z<>rganizow&no 
przy Ośrodku Ko11fekcyjnym !Ir 4 w Łodzi 
jeszcze jeden Kurs Szwaczek. Na kuh ten 
zgłosiło sie ' 27 pracowni-:. 

Podczu uroczystej inauguracji 
~all głos: dyr Switnni•k, ki.u, 
oraz przed1tawicielk1. Zw. Z.w. 
ltow•. 

kursu t:abie · 
pers. Olszak 
ob. Ignacza-

W l'Wi\au z ma1jącymi odibyć się w e!erp. 
•fu rh, I Ogó1no1po·lskimi lgl"Zyskami Związ­
ków Zaiwodowych w Warszawie, Zwią'Zek Za· 
wodowy Pracowników I111sitytucjd Ubezpieczed 
Społecznych przeprowadza eliminacje w po• 
szczególnych gałęziach sportu. 

W ramach eliminacji odbędzie się mec1 
piłki no7.me,j pomiędzy kilubaani odd'Ziałów 
Wa•rszawy 'i Gdań-ska, dnia 23 bm. w Gdańsku. 
Również w tym dniu przeprowadzone będ!\ e­
liminacje w pike siatlkowej. 

Z boksu zawodowe,v,o -Olek zwycięża mistrza Płd. Afryki 
KAIR (ob-sł. wł.) Mistrz Frnncji wagi 

ciężkiej w boksie zawodowym, Stef11i11 Olek, 
Polak z pochodzenia, rozegrał w Pretor.i spot­
ka.nie towa.rzys-kie z Nick Wolmaransem, mi· 
strzem Południowej Afryki wagi pók:ięż:kiej. 
Po 10~mndowej waike 01€'k odniósł nieznacZI!e 
zwycięs·two na pUon:kty. 

PARYŻ (ob;;.!. wł.) - Forancuz Vi11emaiin .... 
mistrz Europy wagi półśre<lniej, odniósł puink­
towe zwycięsoJ;>wo po 10 rundach wa1lki nad 
swym rodakiem, Dauthuiile, uważalflym za naj· 
lepszego po Ce1rdanie fnmcuskiego pięściarza 
"'.agi. śrec:Lniej. Vii\l!ernaiJ1 był gorszy od prze­
CIWillka przez pie·rwsze 4 rundy, pozos•tałe jed· 
naik wygrał zdecydowalflie. 

Ił' Porę#u -
.P;łkarze na 5 m~e~scu 

„ W Paryżu ros.ta~ zakończony 
~ ~. 'I ramach Igrzysk Związków 

· '· ' awodowych _tiu•rniej pi]lka:s~ł 
•erwsze m1eisce w tUJrn1e1u 
ajęla Jugosławia, -zwycięża• 

, ą<: !tum.unię 3:0. Polacy zda­
• -. ~ bylll pll\'te nlieJs~, zwyci~ 

jiic Czec.ho~łr1.wacj~ 3:1" 
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